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Czytamy w Gazecie L w ow skiej: 

Hfczecz urzędow a.
O djeżdżając  z tego k ra ju ,  raczj-.P Najj’.. Pan 

w y d ać  następujące  pismo w łasno ręczne  z Ż y w ­
ca dnia 2go l istopada 1 8 5 1 :

Kochany N am iestn iku  hrabio G ołuchowski! 
Zw iedziw szy Galicyę i B ukow inę , powziąłem  
przekonanie, ze usiłow ałeś Pan usprawiedli­
wić zupełn ie  to za u fa n ie , które położyłem  
to P a n u , poruezając m u kierunek tych pro- 
wincyj. Pańska roztropność i pomyślnemi sk u t­
kam i uwieńczona gorliwość , której rezulta ty  
spostrzegłem  we wszystkich gałęziach admini- 
stracyi, dają Panu prawo do Mego zupełnego  
u z n a n ia , które m u niniejszćm  w yrazić czuję  
się spowodowanym.

Powiedz Pan mieszkańcom obydwóch k ra ­
jów koronnych , że z  przyjemnością zachowuję 
pamięć serdecznego przyjęcia i licznych do­
wodów przychylności i w ierności, które M i 
wszędzie okazywano.

To n a jw y ższe  uznanie Je g o  Ces. Mości, p rzy ­
noszące na jw iększy  zaszczy t  wszystkim  mie­
szkańcom i w ładzom  publicznym obydwóch k ra ­
jó w  koronnych , pospieszam podać niniejszem 
do powszechnej radosnej wiadomości.

L w ó w  lO go  listopada 1 8 5 1 .
A genor lir. Gołuchowski,

C. K. Namiestnik.

Wyciąg z  protokółu posiedzenia Izby handlo- 
ico-nrzem ysłow ej krakow skiej z  dnia 5 listo- 

' pada 1 8 5 1 .
Na w stęp ie  odczytano pro tokół poprzedza ją ­

cego posiedzenia w  dniu 20  października odby- 
t e g o , poczem Izba  w z ię ła  pod ro zw ag ę  wnio­
sek p. p rezesa  K irchm ayera  programem posie­
d z e n i a  o b j ę t y ,  treści n as tępu jące j:  „ Izba  han- 
d low o-p rzem ysfow a  oPomuniecka p o d a ła  do W . 
M  inisteryum prośbę o zw ołan ie  kongresu z  de­
legowanych w szystk ich  Izb handlowych monar­
chii z łożonego , w celu oddania  temuż kongre­
sowi pod rozbiór i rozw agę  przedmiotów odno­
szących  się do urządzenia  cechów  ( G ewcrbe- 
ordnungj transportów  kolejami ze laznem i, i in­
nych stan handlowy i p rzem ysłow y zarówno 
obchodzących. Gdy rozbiór przedmiotów tako­
w ych  przez ludzi dokładnie  z tokiem handlu i 
p rzem ysłu  ohznajm ionych, krajowi całemu zna­
komite przynieść może korzyśc i ,  wnoszę przeto, 
by Izba prośbę p o w y ższą  do W ys. Ministeryum 
handlu podaną ,  na drodze w ła śc iw e j  p o p a r ła .“ 
Po  rozwinięciu wniosku przez p. p rezesa  K irch -  
m ayera  Izba takow y jednomyślnie p r z y j ę ł a ,  i 
p rośbę w ła ś c iw ą  do W ys .  M inisteryum handlu 
podać uchw aliła .

N astępnie  p. prezes K irchm ayer odw ołu jąc  się

sposobu doprow adzenia  do Gaiicyi kn.lei półno 
cnej (K a ise r  F e rd inands-N ordbahn>  Z e  zaś  d e -  
cyzya w tym w zględzie  zapaść  m ająca ,  na j-  
p rzew azn iejszy  w p ły w  w yw ie rać  będzie na 
p rzysz łe  losy miasta n aszego , p. prezes K irch-  
mayer przeto w n ió s ł ,  by Izba n iepoprzestając  
na prośbie do W y s .  Ministeryum podanej, po­
rozumiała się raczej z R adą miasta K rakow a 
względem wspólnej deputacyi do W iednia w y ­
s ła ć  się m a jące j ,  dla odwrócenia grożącej c a ­
łemu miastu ciężkiej i nigdy niepowetowanej 
klęski. Izb a  p rze ję ta  ważnością  przedmiotu 
w mowie będącego ,  wniosek p. prezesa  lv irch- 
mayera jednomyślnie p rzy ję ła  i z R ad ą  miasta 
K rakow a względem w y s ła ć  się mającej w spó l­
nej deputacyi n iezw łocznie  porozumieć się po­
s tanow iła .

W  końcu odczytano ekspedycye do bióra na­
d e sz ło ,  a mianowicie odezwę c. k. Korrissyi 
Gubernialnej z dnia 22. października 1 8 5 1  r. 
do L. 1 5 ,0 8 1  obok której p rze s łan y  zo s ta ł  
Izbiey projekt do p raw a  o używaniu nowych 
w zorów  (dessersij na w yrobach jedw abnych , 
baw ełn ianych  itp., w y d ać  się mającego. Po w y ­
słuchaniu  pow yższej odezw y Izba  z w aży w szy ,  
:ż c. k. Komissya Guberniaina z a ż ą d a ła  opinii 
Izby  względem szczegó łow ych  oznaczeń pro je ­
ktu do p ra w a  w mowie będącego ; z w a ż y w sz y  
nadto iż przedmiot us taw y zapaść  m ające j,  s z c z e ­
gólnie stan p rzem ysłow y  obchodzi, jednomyśl­
nie pos tanow iła  projekt do p ra w a  w yżej powo­
ła n y ,  p rz e s ła ć  zgromadzeniu po łączonych  r ę ­
kodzielników krakow skich  z uprzejmem w e z w a ­
niem , by toż zgromadzenie po doslateeznem z g ł ę ­
bieniu tak W'ażnego przedmiotu, zdanie swoje 
c tym względzie  w ja k  najkrótszym czasie 

Izbie udzielić zechciało.
Za zgodność, li. Bochenek Sek.Iz.H .

li .  1 6 1 .  K O M I T E T
C. K . Tow arzystw a Gospodarczo-rolniczego 

Krakowskiego.
Gdy w  myśl <Sj. 1(5. S tatutu T o w a rz y s tw a  n a ­

stąpić in.i ogólne zebranie  się cz łonków  T o w a ­
rzy s tw a  a to w  terminie później oznaczyć sie 
m ającym , Komitet czyniąc zadość wymaganiom 
jego i u p rzedza jąc  chwilę zebrania  s i ę , o g ła sza  
pytania do rozw iązan ia  w czasie tego ogólnego 
zebrania  się cz łonków  p rzez  T o w arzy s tw o  po­
dane.

1 )  Czy przy tak stopniującej za raz ie  na k a r ­
tofle, w y p ad a  roślinę tę nadal w w iększych  czy 
mniejszych rozmiarach u p raw iać ,  czy  też  zu ­
pełnie od niej odstąpić w gospodars tw ie?

2 j  Jakiemi roślinami dadzą  się zas tąp ić  k a r ­
tofle tak ca do karmy dla byd ła  jako i fab ry -

. . . —j . ___ ,  karyi sp iry tu su ?
do g łosu  sw ego na poprzedzając e n posiedzeniu 3 )  Czy c iąg łe  mieszanie się py łku  k u i a to -

’z ra s ta ją cą  z a ra z ę
4} Jak ich  sposobów używ ano w kraju naszym 

z korzyścią  na wytępienie  ślimaków rolnych, 
w tym roku w  oziminach n iew ypow iedziane szko­
dy w y rząd za jący ch  ?

5 )  lila  czego produkeya lnu w kraju naszym 
coraz w ięcej podupada . 'i jakiemi środkami d a ­
ła b y  się ta w ażna  g a ł ę ź  gospodarcza  podnieść?

G) Czy opieka rządu  pod wzglądem hodowli 
koni je s t  dos ta teczną?  w  razie  zaś  przeciwnym: 
jakje środki b y ły b y  n aj w ł  >: ś c i w s z e m i do zapo­
bieżenia w zras ta jącem u brakowi silnych robo­
czych koni w kraju naszym ?

7J) W  okolicach gdzie  się  brak rąk  czuć daje 
czyli powiększenie czeladzi d w o rsk ie j , czyli też 
osadzenie w yrobników na gruncie  więcej celowi 
odpowiada.

8 )  Jak im  sposobem w p ły w a ć  należy na ofi- 
cyalistów gospodarczych  i czeladź dom ow ą, by 
przy okolicznościach te raźn ie jszych  porządek i 
karność w gospodars tw ach  w iększych  utrzymać?

K rak ó w  dnia 1 0  lis topada 1 8 5 1  r.
Z as tęp ca  prezydującego , Darowski.

S e k re ta rz ,  Jerzm anow ski.

Obwieszczenie.
Stosow nie do resk ryp tu  W ysokiego  o. k. M i­

nisteryum w yznań  i oświecenia publicznego po­
tw ierdzającego  ze sz ło roczne  Komissye egzam i­
nacyjne teo re tyczne ,  i w myśl obowiązującej 
in s tru k c j i ,  uwiadamia się pp. kandydatów , że 
prezesowie trzech oddz ia łów  Komissyi p r z y j ­
mować ich będą u siebie w g o d z i n a c h  poniżej 
oznaczonych dla dania bliższych w yjaśn ień :

1 )  C. k. radzca  profesor Ur. S ło tw iń sk i  pre ­
zes oddzia łu  adm inistracyjnego, przyjm ow ać bo­
dzie codziennie w y ją w sz y  św ię ta  od 4 —6tei 
ulica Poselska  N. 1 8 3 .

2 )  J W .  p rezes  Sądu  W j  'ższego P io tr  B a r  
tynow sk i,  prezes  oddziału  sądow ego we w t o r k i  
i czw artk i  od 3 — 4 ,  ulica Hóżanna N. 612.

3 )  Podpisany prezes  oddziału  ogólnego w po­
niedziałki i środy od 9 — 1 0 ,  ulica S ł a w k o w ­
ska N. 4 0 5 .

K raków  dnia 1 lis topada 1 8 5 1  r.

Ur. J ó z e f  Krem er.

i t  orrespojiifIeiicy& C&asu.
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Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej było niepo- 
równanem w swym rodzaju. Polacy bowiem wierni 
swemu postanowieniu i po ostatnich zajściach swemu 
wyraźnemu obowiązkowi, wciąż tylko po polsku 
dyskutowali, raportowali z komisyów. Niemcy niektó-

P r z j j m u j ą  * i ę
o g ło s z e .n ia  , r o z p r a w i  o d e z w y  w sze lk ieg o  ro d z a ju .  

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, h an d lo w e , p rzem y sło w e , r o ln ic z e  itp, 
u w ia d o m ie n ia  tyczące Się sprzedaży, k u p n a , dzierżaw itp.

'/•» w p ł a t ą
Jd wiersza petyt,owego za jednorazowo um ieszczenie po g gr0S3!V, nlvst?pne po 
S grosze —  z dopłatą  1 0 km jearów  za każdą p u b lik acy , na śtępel rządowy

l i  I * t  )
róefrankiru-tme niejyrzyjmują , i ( , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

N um er pojcdyńezy kosztuje 1 0 groszy.

rzy protestowali przeciw temu, szczególniej też izra­
elici. Prezydujący oświadczył, że nie umiejąc po 
polsku, prezydować nie może. Nie rozumiano się 
wcale, czyli raczej rozumieć nie chciano, i sesya 
śród rozdrażnienia ogólnego skończoną być musiała.
Na nieszczęście az nadto często, by tylko sejmy 
prowincyonalne wspomnieć, p‘rzez tłómaczy dysku- 
sya u nas się odbywać musi na sesyach przysię­
głych; jest to chlebein powszednim, ale przynaj­
mniej strony starają się trudność położenia ułatwić • 
tu zaś większość niemiecko-izraelska koniecznie 
gwałt prawom naszym zadać chciała: słusznie więc 
konieczny i stanowczy opór znalazła. Pan Cegielski 
znów bardzo się odznaczył trafnemi , jedrnemi a 
przecież bardzo umiarkowanemi przemowami. Zda­
wało się , że rzecz rozstrzygniętą zostanie przy 
obradach nad regulaminem sesyi dotąd nieuchwalo- 
nym, dokąd większość sprawę tę odesłać chciała; a 
znając jej usposobienie, łatwo można było przypu­
ścić, że dalej pójdzie na drodze gwałtu, coby może 
część polską Rady miejskiej było zmusiło do opu­
szczenia stanowiska, lub też ciągłej protestacyi. Ale 
od tego czasu musiała ją większość albo zastano­
wić, albo jaki inny wyższy wpływ na nią wywarty 
został: na pojutrze bowiem zapowiedziana sesya, a 
na porządku dziennym między innemi dymisya obra­
nego sekretarza, przyczyny sporu. Zapewnie go do 
tego kroku skłoniono; inny, posiadający język, wy­
brany będzie, i rzecz się załagodzi.i załatwi we­
dług słuszności. Do jakiego stopnia rozdział naro­
dowości u nas dochodzi, najlepszym dowodem, że 
już niemowlęta z sobą być nie mogą, że sale ochron, 
które z tylu trudnościami materyalneini do walczenia 
mają, według szczepu zakładane zostają. W jednej 
z ostatnich numerów tutejszej Gazety niemieckiej 
czytaliśmy odezwę żon kilku urzędników, wzywa­
jącą o pomoc patryotyczno-chrześciańską, albowiem 
s a la  o c h r o n y  dzieci niemieckich zagrożona jest 
upadkiem z braku funduszów.

Jenerał Tielzen v. Hennig otrzymał komendę kor­
pusu poznańskiego. —  Pan Motz, prezes tutejszej 
policyi, reprezentant z Księstwa w Izbie l e j , awan­
sował na nadradzcę regencyjnego do Szćzecina.

Wyjąwszy Poznania, prawie wszędzie w tej chwili 
w Księstwie odbywają się sądy przysięgłych i wszę­
dzie spraw bardzo wiele, tak, że po kilka trwają 
tygodni; nasi obywatele miejscy do sytości użyją 
przyjemności życia publicznego, dla naszych zaś 
młodych prawników doskonała to szkoła praktyczna, 
w której się szczególniej w wymowie kształcą, wy­
stępując jako obrońcy. J

Naczelny prezes w ostatniej swej podróźy~głó- 
wnie miał na celu rozszerzenie środków komunika­
cyjnych, i w tym celu porozumiał się z interesen­
tami różnych miejscowości. Według podań G azety  
niemieckiej jest kandydatem pewnym wyboru do 
Izby Hej w jednym z okręgów wyborczych bydgow- 
skicli, gdzieś nad Notecią. Wybór ten byłby summą 
niekonsekwencyj politycznych naszych niemieckich 
współmieszkańców; reprezentant bowiem rządu, który 
Księstwo z Rzeszy dopieroco wycofał, ma "być wy­
branym przez tak zwanych Netzbruderów, którzy 
tyle hałasu robili o wcielenie ich do Rzeszy nie-

CZĘŚĆ LITERACKO A R T T S m iH .
0  S T A T U Ę  L A T A  ŹTSTA

Garczyński wkrótce przed swoją śmiercią napisał, 
że wieszcz na to na świat zesłany, aby byfo na 
nim troszkę jaśniej, lepiej. Słusznie te słowa za­
stosować się mogą do naszego Stefana; bo jeśli nie 
miał daru, jako wieszcz, poruszania wszelkich na­
miętności, miał dar lepszy do uspakajania ich, o- 
świecenia, pocieszenia w smutku nietylko udziałem 
Ircz i nadzieją, 8 wreszcie umęźniania duszy wia­
rą. Znikł autor „Wieczorów Pielgrzyma* z naszego 
grona, lecz ślady jego pozostaną i w obecnej i w przy- 
szłej generacyi; a wnuki nasze do jego pism za­
glądać będą, gdy wiedzieć zechcą;, jako poczciwsi 
miedzy nami czuli, wierzyli, myśleli, śród tego 
odmętu dzieł namiętnych, częs o bezbożnych, zwy­
kle jednostronnych, co tyle bo esnych ran odnawia­
ją c ,  żadnych nieudzielają pociech, zalatuje nas, że 
tak rzekne, w Stefanie owa won balsamiczna, jaka 
tylko pokornym i wierzącym wieszczom bywa wła­
ściwa np. Brodzińskiem u i Zaleskiemu. Nie zrozumie 
Stefana, tylko Polak i Katolik, równie szczery i meroz- 
dwojony, jak on sain. Prostota jego oz o ą ,  pokora 
skarbem; stąd moc jego , ztąd mysh po o . Niby 
w sferze powtarzanych myśli pani Hofmanowej zo­
staje, a coraz wyżej i dalej sięga ; mby ty o prze­
ciw francuzczyznie bije, a do najwyższych Kweslyj 
socyalnych nietylko że sięga, lecz je  rozstrzyga. 
Ma on tę szczególną łaskę, prawdziwie bogobojnym

właściwą pisarzom, że większe nieraz rzeczy w pro­
stocie wyrzecze, aniźeliby długiem mógł wywieść 
rozumowaniem i mnogiemi poprzeć punktami; nie 
szuka prawdy, nie mija się z nią, bo wszystko tak 
w domowej, jak w narodowej sprawie odnosząc 
nietylko do Boga, lecz do szczegółów katechizmu — 
i w rzeczy samej i w zastosowaniu nie błądzi. Przy­
pominam sobie, że raz rozmawiając nad pewnem 
nowem polskiem filozoflcznem dziełem , i ubolewając 
nad tein zaciekaniem się w wynajdywaniu jakiejś 

YIYIttrzOnm f i l r w n f t i  nnlskifóinowej prawdy w wymarzonej filozofii polskiej, rzekł 
czegóż mam szukać światłości, kiedy się w niej 

rodzę ? “ W tych kilku słowach maluje się najgłęb­
sze jego przekonanie. Tak silnie on wierzył w nie­
omylność Kościoła, jak w Bóstwo Zbawiciela: zgro­
zą go napełniała myśl, jakoby w jednej wierze, tj. 
w naszej, mogło być co przestarzałego, lub co 
zdolnego jakiegoś rozwinięcia lub postępu. Widział 
on postęp w zastosowaniu świętych zasad wiary, ale 
nieprzypuszczał żadnego martwiania dogmatu; i o- 
wszem wszelkie takie wyrazy nietylko że go zra­
żały, ale co więcćj mocno go zasmucały; czuł al­
bowiem nietylko błąd rozumu, ale i krzywdę Bogu 
wyrządzoną tą ujmą czci należnej, a wraz i naro­
dowi sprawianą zboczeniem jego literatury z drogi 
światłości i prawdy na bezdroża i manowce wie- 
lolicznego protestantyzmu. Witwicki byłto mąż ca- 
łolity, homo unius negotii. Nie powiem, aby się 
w nim wiara z miłością do kraju była z la ła . u nie­
go wiara wszystko początkowała; ona z niego zro­
biła tak dobrego syna, jak znakomitego obywatela. 
Inni szukają po świecie harmonii, on ją w sobie

ża jako kresu ziemskich zachodów, i owszem wszyst­
ko zaczynał od niego, trzymał się jeiro, co chwila 
nań się oglądał. Kraj kochał nad życie; lecz gdy­
by wszelkie miał dlań ziemskie zyskać dobra, aI-   •> 5 «
duszę na szwank stawić, chwili -  by się nie był wa- 
bał: bo stokroć więcej niż kraju zbawienie ko­
chał Zbawiciela. Ta to podstawa tak po dziś dzień 
rzadka między piśmienną i czytelną publicznością, 
stanowi jego wyższość. Jest albowiem w człowie­
ku rzecz wyższa nad wzniosły rozum, nad czułość 
serca, nad wszelkie bogactwa imaginacyi, oto owa 
Prawość serca i duszy, na której jako na funda­
mencie niezłomnym wszystkie cnoty polegaja. Nie 
^ icm , czyli Stefan dużo czytał dzieł tak zwanych 
“ ‘ozolicznych, czy się w obcych zagłębiał literatu- 
r^°b, czy teorye sztuk pięknych wywodzić umiał; 
p e  miał jedną zaletę, Ij. że wszystkie prace, nau- 
h>, myśli i serca niemal każde bicie do Pana Boga 
“unosił; stąd ta moc duszy, stąd ta jasność pojęć, 
s‘qd trafność sądu i wymowa płynęła, które dzieła 
Jego napełniają. Ciągle wracając na jedną myśl, tj. 
zę niemożna dobrze kochać swej ziemi bez kocha- 
dj8 Boga nadewszyslko, za każdym razem nowe ro- 
mł postrzeżenia, nowe rzucał światło; coraz wy- 
r8zistszemi kolory malował swoje uczucia, coraz 
silniej przekonywał, pociągał. Czem był w mowie, 
tein i w piśmie. Zaiste do niego zastosować owe 
słowa Buffona: le style e'est 1’homme. W „Wie-

znalazł; bo’ w‘szystko” że tak rzeknę, wyczerpnął 
z rozmyślania świętych prawd katechizmu i ze świę­
tych boleści Męki Pańskiej. Nie wskazywał on krzy­

u iu iu u a  ; scy ie  v  t u i  i n u ••
“torach Pielgrzyma* koniecznie pokochać t zeba au- 
tora , co tak głęboko prawdą przejęty, lak mężnie 

głosi. Żywe uczucie i jasne przekonanie dodaje 
mu zawsze wymowy potrzebnej do przekonania czy­
telnika. Był to pisarz niepospolity, któren nieza- 
ezynał dzieła od rozpatrywania się w wrażeniu, ja­
kie zrobią nowe jego pomysły, ani się zapuszczał

w ich rozwijanie, niepomodliwszy się wprzódy. Nie 
mówił mi wprawdzie tego wyraźnie, lecz ponieważ 
wiem, że wszelkie ważniejsze sprawy od niej za­
czynał; (pamiętam ile mi chwalił wieszcza Bohdana, 
że często klęczący pisze} ponieważ wiem, że z przy- 
jaęioły spoinie się modlił w ważniejszych życia 
chwilach; nicwąlpie, aby lak nieczynił w samym 
piśmiennym zawodzie. Uwielbiał on Ojca Skargę, 
kreśląc żywoty ŚŚ., zaczynał zawsze od umartwie­
nia ciała swego, i dla tego takiego są namaszcze­
nia pełne. W Wilwickicgo pismach widać na każ­
dej karcie, że wszystko, co myślał i pjsa^  ̂ rob^  
na większą chwałę Bożą; że go myśl o Bogu nie 
opuszczała, lecz owszem ożywiała g0 śród tylu bo­
leści, oświecała śród odmętu tylu błędów i namię­
tności. Były w życiu jegm chwile, gdzie cały u -  
czuł ciężar krzyza I anskiego, jecz Q t j0 p(){tor_ 
niej go przyjmował, najboleśniejszą było może zer­
wanie z Mickiewiczem, ktprego tak uwielbiał i tak 
czule kochał; a jednak gdy g0 sprowadzić niemógł 
z błędnej dr“g]» “ iewahał się świadectwa wydać 
za prawdą. Rękopis dziełka: „0  Towiańszczyznie* 
łzami A  jogo Zroszony, nim poszedł do druku; a 
ileż go listów do Adama, ileż kommunij na jego 
intencyą poprzedziło! Nie światowa to była przy­
jaźń; a rana pozostała, do śmierci się nie zagoiła.

od względem narodowości, — Witwickiego po­
znać można najlepiej w jego pismach; wszystkie 
W,.ni.. złożył swe myśli i uczucia; pod względem 
religijnym mniej się odmalował, gdyż dla sziTzegól- 
n“j swej pokory, nieśmiał w tak świętym przedmio­
cie nauczać, do czego duchowieństwo wyłączne ma 
powołanie. Wiele więc rzeczy zostało, o których 
mawiał codziennie, a o których nie pisał. Nad nie- 
któremi w ciągu tych wspomnień się zatrzymam.
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mieckiej, tojest do ojczyzny, oprócz której innej 
znać nie chcieli.

Co do deputacyi Księstwa, która znów na sejm 
do Berlina zw ołana,  gdyby rzeczywiście prawnie 
wszystko się dziać miało, powinnaby cała m a n d a t  
utracić i nowym wyborom podledz; w y b r a n ą  bowiem 
b y ła  w  okręgach wyborczych w edług  linij dem ar-  
kacyjnych zakreślonych, potwornych j a k  ta l im a, a 
teraz, ponieważ wcielenie do Rzeszy cofniętem zo­
s ta ło ,  a tern samem i linia d e m a r k a c y j n a , powinny 
być usunięte jedyne jej rezultata, okręgi nyborcze. 
a następnie i według nich w y b ra n i .

W Gońcu czytaliśmy feleton krytyczno-literacki o 
M oich snach  i Polcfosie pana 11. B., który przynaj­
mniej drukiem milczał od czasu owego przypadku, 
który miał z konia. Feleton ten nas przekonał, że 
jeżeli mózg doznał wstrząsnienia, jak twierdzili leka­
rze, to inne organa, a żółć szczególnie, nie zostały
nadweręionemi.
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w W dzisiejszej Pressie  znajdziecie nader ciekawy 
artykuł wyjęty z Dziennika nadreńskiego V o lk s-H alle, 
i poświęcony polityce dawniejszego kanclerza Austryi 
księcia Metlernicha. Artykuł ten je s t  odpowiedzią 
na jedną z korespondencyj tegoż dziennika, i za­
wiera s łuszną ,  choć częściową tylko obronę byłego 
ministra. Sąd całkowity, obszerny, godny zasług i 
prac ks. Metlernicha należy do hisloryi. D z ie n n ik o m  
do wyrzeczenia takiego sądu zbywa na piórach i na 
materyałach. Ks. M o lte rn ic h  jest w dziejach trzy­
dziestu kilku u p ł y n io n y c h  la t ,  jeźli nic pierwszą, to 
bez wątpienia jedną z najważniejszych osób. Za­
szczycony wysokiem zaufaniem wszystkich panują­
cych i postawiony ze wszystkimi w ścisłych i bez­
pośrednich stosunkach, miał on ciągle przeważny, 
stanowczy nie raz wpływ na losy Europy. Co do 
Austryi słusznie uważa autor wspomnionego artykułu, 
źe b y ł ,  pomimo całej wysokości swego stanowiska, 
mniej niepodległym i samowładnącym, niżby się 
wielom zdawać mogło. Dowody przytoczone na to, 
w artykule są prawdziwe i przekonywające. Wszak­
że przyznać trzeba,  i hislorya to ks. Metternichowi 
do najcelniejszych jego zasług policzy, że miał g łę ­
boki rzut oka we wszystkie tak wewnętrzne jak ze­
wnętrzne stosunki, i źe rozwiązanie wielu z nich 
w tym duchu, w jakim się ono dokonywa teraz, w czę­
ści przewidział i w skazał ,  w części nawet przygo­
tował. Myśl spojenia średnich Włoch pod w pły­
wem Austryi, była jedną z myśli ulubionych ks. 
Metternicha. Również tu jak  i w Niemczech czuł 
on ,  źe się bez naruszenia politycznych traktatów do 
urzeczywistnienia tej myśli brać t r ze b a , a zatem na
drodze układów łączących w jedną całość Unmle\ i
przemysł. Świadectwo to oddał kdęciu  jeden z wy­
sokich urzędników w ministeryum handlu, z którym 
miałem sposobność mówić o teraźniejszych w tej 
mierze Austryi usiłowaniach, i które on dalszym 
tylko ciągiem i rozwojem pomysłów byłego kancle­
rza być mienił. Co do W ę g ie r ,  tych bliższe połą 
czenie z Austryą uważał książę, jak  tego niedawno 
ogłoszony memoryał dowodzi, tylko na drodze ko­
niecznych reform , albo na drodze rewolucyi może- 
bnem. Chciał uniknąć tej ostatniej,  i dla tego na­
lega ł  na reformy. Kto myślom księcia stanął na 
przeszkodzie? Artykuł powtórzony w Pressie  do­
statecznie na to odpowiada. Czuł książę równie 
jak czują ci, co teraz stoją u rządu, źe najpewniej­
szy sposób rozbrojenia rew olucyi,  je s t ,  źe wyra­
zów Genlza uży ję ,  p rz y s w o je n ie  i zaspokojenie  
w  p o rę  j i j  r o z s ą d n y c h  za d a ń  i potrzeb. Okoli­
czności zatrzymały księcia w tym naturalnym roz­
w oju ,  jak okoliczności wspierają tenże rozwój i pro­
wadzą poniekąd dzisiaj. Zresztą, jeżeli do zrozumienia 
okoliczności trzeba niepospolitego rozumu, do kie­
rowania niemi, trzeba nietylko rozumu ale i odwagi.

~'W

Historya pod tym względem postawi księcia mini­
stra Szwarccnberg między najpierwszymi ludźmi sia­
nu Austryi. Prosto i śm ia ło  do ce lu , jest  jego go­
d łem , i polityka dwóch ostatnich lat pełna jes t  do­
wodów, źe ks. Szwarccnberg godłu temu szczęśliwie 
odpowiedział. N 

W. Książę Konstanty i dostojna jego  małżonka 
opuścili wczoraj Wiedeń.
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g  Wiele tu robi hałasu rozbrojenie tutejszego to­
warzystwa strzeleckiego czyli kurkowego; mówię 
rozbrojenie nie rozwiązanie. W e wszystkich niemal 
miastach Saskich, istnieją od dawien dawna, towa­
rzystwa mające na celu ćwiczenie się w strzelaniu. 
Większa ich część uorganizowaną jest po wojsko­
wemu, nosi broń i mundury. Jedno z takich towa­
rzystw istniało i w Dreźnie; mundur jego  członków 
był bardzo śpvietny, nosili zielone fraki, z czarnemi 
aksamitnemi wyłogami i złotemi brandeburam i; ka­
pelusze stosowane z czarnym, pluinaźem; sztuciec, 
kordelas, ładownicę i inne potrzeby strzeleckie. 
Każde ich wystąpienie w paradzie uczczęśliwiało 
tutejszych mieszkańców; mieli zwyczaj obchodzić 
ulice w postaci marsowej , w porządku wojskowym, 
pod komendą oficerów z muzyką, bębnami, chorą­
gw ią,  słowem z hałasem i pompą, które ciągnęły 
za sobą tłumy ciekawych. Przed kilko-tygodniami 
straciło Drezno raz na zawsze podobne widowisko. 
Ministeryum spraw wewnętrznych reskryptem ż dnia 
24 września r. b. zakazało kompanii strzeleckiej 
występować w mundurach, z bronią w ręku. Mó­
wią, źe przyczyną tego nagłego zakazu było to: 
iż towarzystwo strzeleckie zawiera w swem łonie 
e leinenta, jniedające zbyt wielkiej rękojmi posłu­
szeństwa i porządku; zatrzymując zatem organiza- 
cyą wojskową i wolność występowania w postaci 
korpusu wojskowego, mogłoby być w pewnych ra­
zach cokolwiek niebezpieczne. Rząd jednak nie-  
połoźył tej obawy za motyw swego zakazu; o -  
parł go nie na powodach poi tycznych ale na po­
wodach praw nych ; niepowiedział,  źe rozbraja kom­
panią dla tego, źe była niebezpieczną, ale dla tego, 
źe do noszenia mundurów i broni nieiniała żadne­
go tytułu. Arguments jego były nas tępujące: n a j­
p r z ó d ,  źe już w r. 1802 rząd Saski zakazał raz 
na zawsze, udzielać kompaniom strzeleckim organi-  
zacyi w ojskow ej, zostawując ją  sposobem wyjątku 
tym tylko, które jej od dawien dawna używały; 
pow tóre, źe jeżeli kompania Drezdeńska strzelecka 
otrzymała w roku 1829 potwierdzenie organizacyi 
wojskowej , to tylko jako oddział gwardyi narodo-
w ej y ze zniesieniem żalem gwardyi narodowej w r.
1830 ustał i jej przywilej; po trzec ie , iż towarzy­
stwo strzeleckie samo się uznało za cywilne, n ie-  
występując w  mundurach, z chorągwią i bronią, 
przez lat 18, tojest od roku 1830— 1848; po  czw a r­
te, źe jeżeli w r. 1848 uorganizowało się wojskowo 
samowolnie, organizacya ta bynaju rie j  rządu nieo- 
bowiązuje, bo do niej nigdy nieupowaźniał; nako- 
niec po p ią te ,  źe jeżeli kompania, pod wpływem 
wypadków 1849 wymusiła na zwierzchności,  swe 
wcielenie do gwardyi narodowej pod postacią 
kompanii ubranej w mundury strzeleckie , to i tak, 
po rozwiązaniu tejże gwardyi w r. 1849 przestała 
być oddziałem wojskowym, albowiem część musi 
dzielić losy całości. Są to ,  jak  się pokazuje, a r -  
gumenta cokolwiek naciągane; rząd niemoźe tej 
prawdy zaprzeczyć, że od najdawniejszych czasów 
tolerował wojskową organizacyą kompanii, ale sta­
nic się zapewne po jego  woli. Kompania protestuje 
przeciwko pogwałceniu jej odwiecznych przywile­
jó w ,  przeciwko rzucaniu niesprawiedliwych podej­
rzeń na opinie polityczne jej członków; rząd  odpo­
wiada, że jej opinij nietyka, jej przywilejów nie-

narusza, bo ją  pozostawia przy prawie bawienia się 
strzelaniem do tarczy, byleby bez wojskowych pa­
rad , mundurów, chorągwi i kordelasów. Za kilka 
dni nie będzie już o tem ani kwestyi,  bo wątpię, 
ażeby rząd dopuścił przeprowadzenia sporu na dro­
gę sądową.

Rozwiązanie się komitetu do spraw handlowych  
w Frankfurtskim Bundestagu^ j udaremnione u s i ło ­
wania urządzenia stosunków handlowych rzeszy na 
łonie  magislratury Związkowej, zwracają znowu  
głów ną polemikę pracy tutejszej ku przedmiotom
handlowym i ku rozstrzygnieniu kwestyi: co teraz 
ma czynić Saksonia? Organa opozycyjne naglą ją 
do przyjęcia traktatu prusko-hanowerskiego i połą­
czenia się z Prusami organa ultra-konserwacyjne 
do przejścia pod systemat Austryi; jedne tylko or­
gana rządowe milczą, a tein milczeniem pokazują, 
że życzeniem jest rządu , aby prawdziwe jego in- 
lencye pozostały jeszcze tajemnicą. Doświadcze­
nie pokazuje , iź trudniej jest rzeszy niemieckiej 
zgodzić się na jeden system handlowy, niż na j e ­
den system polityczny. W lym ostatnim rozmaite 
być mogą życzenia ludów, ale przynajmniej jeden 
jest interes dynastyów. Na tej też niwie, reforma 
w kaźdetn państwie spieszniejszym postępuje kro­
kiem. W tej chwili nadchodzi kolej na wielkie 
księstwo Hesko -Darinstadtskie ,  Darinslad ważniej­
szym je s t  dla Niemiec, niż Brema, Hamburg lub 
Księstwa Turyngskie. Liczy w sobie przeszło 
850,000 ludności i zajmuje 9le miejsce w rzędzie 
Państw Rzeszy Niemieckiej. I lam już cofnięto r e ­
wolucyjną konsty tucją  z dnia l g 0 września 1849 
roku. Do napisania nowej zwołane są Stany, ale 
Stany, n ie m aą cc  ani przeszłości ani przyszłości. 
Niemają przeszłości, bo ich mandat wypływa nie 
z dawnej konstytucj i, ale z tymczasowego prawa wy­
borów ułożonego przez rząd ; niemają przyszłości,  
bo sn zwołane na raz jeden. 1 izecieź czekają ich 
prace niemałej wagi. Wedle życzenia rządu, mają 
uchwalić:

1} Nowe prawo konstytucyjne o wyborach.
2 ) P r z y w r ó c i ć  karę śmierci na zbrodnie.
3 )  Zreformować sądy przysięgłych w duchu kon­

serwacyjnym.
4 )  Odmienić prawo gminne z przywróceniem rzą­

dowi władzy nominowania burmistrzów.
5) Ułożyć listę cywilną dla panującego.
6) Ustanowić budżet krajowy, przychodu i wy­

datku.
7) Obostrzyć prawa tyczące się nadużyć druku.
8) Oświadczyć się wzgiędein zniesionych ‘przez 

Bundestag p raw  zasadniczych .
Nie wyliczam innych mniejszej wagi przedmio­

tów. Zważywszy j e d n a k ,  że Izba  D a rm s ta d z k a  n i e -  
ina j e s z c z e  u s ta lo n e j  w ię k s z o ś c i ,  źe  s ię  w niej  z n a j ­
d u ją  ż y w io ły  d e m o k r a ty c z n e  n i e z m ie r n ie  w  z a -
sadach zacięte , źe naostalek ministeryum ściśle kon­
serwacyjne panu Dalwigh, nieda się zbić z toru, 
ani odrzuceniem ani inodylikacyą proponowanych u-  
staw; wszystko to wróży, że system konstytucyjny 
w Księstwie Darmstadzkiem ma jeszcze do przeby­
cia bardzo ciężkie próby.
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/3 Chcecie, abym i ja  przyczynił się do przedsta­
wienia prawdziwej sytuacyi Francyi. Czyniąc zado- 
syć waszemu żądaniu, zapewniam w as,  źe sytuacya 
jest ważna. Ważność jej pochodzi z dwóch powo­
dów: z chęci L. Napoleona obalenia prawa z dnia 
31 m aja ,  i‘ z propozycyi kwestorów. Wiecie już, 
źe bióra Izby oświadczyły się za prawem 3 Igo 
maja, i że na ló tu  komisarzy, stronnicy nieograni­
czonego głosowania mieli tylko dwóch. Zebrani ko­
misarze mianowali komisyi prezesem p. M ole, se ­
kretarzem p. Chassaignac Goyon, a sprawozdawcą 
p. Daru. Dyskussya w komisyi była bardzo inte­

resująca. Większość komisyi oświadczyła się za 
prawem z dnia 31 go maja, nie dlatego żeby prawo 
to było dobre, lecz dla tego źe niechce się deju -  
ger, że niechce się poniżyć w oczach kraju, a szcze­
gólniej w oczach L. Bonapartego, który czycha na 
poniżenie Izby. Większość ta oświadczyła, źe od­
rzuca zupełnie projekt ministeryalny, i źe modyfi- 
kacyi prawa z dnia 31go maja, której potrzebie 
nikt dziś nie może zaprzeczyć, dokona za pomocą 
prawa municypalnego. Opozycya odpowiedziała, że 
prawo z dnia 3 Igo maja jes t polilycznem, i źe mo­
dyfikować go przez prawo muircypalne je s t  rzeczą 
niestosowną. Większość komisyi pominęła objekcyą 
i została przy swojem. Z boku zaś ,  zachęcała na 
gwałt komisyą administracyjną do przyśpieszenia r o ­
boty, i przedstawienia zaspakajającej konkluzyi, tj. 
ułatwienia dowodów miejsca pobytu i zniżenia wa­
runku pobytu od lat 3ch do roku czy półtora roku. 
Pośpiech komisyi elektoralnej miał ten główny po­
wód, źe L. Bonaparte, jakby dla pomięszania szy­
ków parlamentarsko-konserwatorskich, zapowiedział 
elekcyą paryzką na zastąpienie jenerała  Magnan na 
d ień 30  t. in., i źe będzie popiera ł,  jako kandy­
data p. de Thorigny, ministra spraw wewnętrznych. 
Trudno przypuścić, aby dnia 30go t. tn. republika­
nie rzucili się w massie do u rn ,  jakto zapowiadają 
na rok 1852; trudno przypuścić, aby rząd dał po -  
reke zgwałceniu p raw a ; niepodobna przypuścić, aby 
100,000 armia nie utrzymała legalności, ale nawet 
w razie spokojnego przeminienia zapowiedzianej e le-  
kcyi, rezultat może być niebezpieczny dla parla­
mentu, bo wznieci się może głęboka agitacya, w mie­
ście bitnem i rewolucyjnem, która sprowadzić inoźe 
potem ważne następstwa, bardzo niekorzystne dla 
konserwatorów.

Konserwatorowie piorunują zatem na L. Bonapar­
tego, za jego messaż i chęć wrócenia do n ieogra­
niczonego głosowania powszechnego, ale piorunują 
jeszcze więcej na propozycyą kwestorów, która wy­
wołuje wojnę między parlamentem a rządem , woj­
n ę ,  przypominającą rewolucyą angielską, a o któ­
rej donosił już inny korespondent Czasu. Propozy- 
cya kwestorów wyszła z osobistych nieprzyjaciół 
L. Bonapartego, z Thiersa , L moriciera, Dupina, 
Baze, Lefló, Changarniera itd., ludzi, którzy niena- 
leźą do żadnego grona znajomego, ni do Pyramides, 
Rivoli i Univeriste, ni do Richelieu, a które mo- 
źnaby nazwać gronem Place s. Georges, od mie­
szkania Thiersa, który mało mówi, ale wiele dzia­
ła. Propozycyą ta opierając się na dwóch podsta­
wach : na prawie bezpośredniego poddania wojska 
i urzędników pod rozkazy Dupina, i na projekcie 
Rady sianu o odpowiedzialności rządow ej, według 
klórego prezydent Rzeczypospolitej skoro je s t  o -
s k a r io n y , tra c i n a ty c h m ia s t icfadz,ę  , m o g ła b y  p r t o —
lać rządy w ręce Dupina, i dać powód do zapro­
wadzenia dyktatury. Kwestorowie uczynili propozy­
cyą dla tego ,  że się lękali odezwy ministra wojny 
i jego  zachodów, i dlatego źe znaleźli w wielu j e ­
nerałach gotowość stawienia się w obronie parla­
mentu. Ale cóż to spraw iło?  Oto obudziło miłość 
własną armii i stało się pow odem , źe jenerałowie 
i pułkownicy, mający komendy w arinii paryzkiej, 
zebrali się u jenerała  Magnan i oświadczyli, źe bę­
dą słuchać tylko ministra wojny. Ze swej strony 
L. Bonaparte dał do zrozumienia, źe w razie przy­
jęcia propozycyi kwestorów, niepozwoliłby na jej 
ogłoszenie po koszarach, i owszem, kazałby og ło ­
sić artykuł konstytucyi, który daje mu dowództwo 
nad armią tak lądową jak morską. W razie wybu­
chnięcia walki między parlamentem a L. Bonnpar- 
tym, armia posłuszna rządowi, mogłaby rozpędzić 
Izbę i L. Bonaparte mógłby ogłosić ogólne elekeye, 
według nieograniczonego głosowania, które konie- 
cznem następstwem sprowadziłoby Zgromadzenie 
konstytucyjne, i jeżeli nie rewolucyą, to rewizyą 
konstytucyi.

Bardzo on jasno rozumiał błahość światowych za­
rzutów, jakoby na tern lub nie na tern religia zale­
ża ła ,  czem zwykle usiłują tę lub ową regu łę  nie­
dogodną usunąć, —  i dla tego tak w największych 
jak i w najdrobniejszych postanowieniach czcił w ła ­
dzę Kościoła, i nic w tej mierze w jego  oczach 
obojętnem nie było. Mężowie tego hartu duszy 
wszędzie byli rzadcy, zaledwie w przeszłości znaj- 
dujem ich wzory między naszymi ojcami; obecnie 
zaś obojętność tak wiele najszlachetniejszych serc 
zwichnęła , że takie cnoty jak Witwickiego, na szcze­
gólną cześć i naśladowanie zasługują. W cóż się 
zamienił ten dar modlitwy, ojcom naszym z ś. p. S te-  
lanem wspólny ? gdzież ten poczciwy obyczaj co -  
rocznich rekotekcyj, jakie właśnie nietylko ducho­
w ni,  lecz 1 świecCy odprawiali tak pilnie, a czego 
S t a f a n  nawet przeą ostatnią swoją chorobą powtó­
rzyć nie omieszkał; gdzje£ j0 przejęcie sio religij­
nością we wszy. '- kich życia stosunkach, jakeśmy wi­
dzieli w  nieboszczy u? Nawet ci, którzy przeszłość 
naszą malują, nP- autor „L istopada" i „Pamiętni­
ków Soplicy", vvszę< zie pobożność obok niejakiego 
braku oświaty wystawiają. Lecz taka ciemna pobo­
żność nie egzystowała nig z>e, tylko w głowie au­
torów tych wspomnień; a* owiem ojcowie nasi g o ­
rąco się modlili, bo gorąco a a a -B o g a kochali; a

w którymbyś nie spotykał takich zacnych a pokor­
nych mężów, i nie poczytał ich za niedobitki prze­
szłości,  lecz raczej za pierwiastki odrodzenia się. 
Witwicki należał do tego grona w ybranych , który 
wśród tylu zgorszeń miał przykładem swoim, a 
mianowicie pismami swemi, naprawiać; użyczył mu 
też Bóg tej łaski jak najhojniej. Wieleż mamy au­
torów spółczesnych, coby tak  mało napisali; a któż 
więcej nad niego błogiego wpływu w yw ar ł?

Słyszałem niekiedy, źe zarzucano Witwickiemu 
p rz e sa lę ;  lecz czyż to było p rzesadą ,  źe żywo 
czuł ? Nieraz widziałem, jak słysząc rodaków mię­
dzy sobą chętniej obcym niż własnym rozmawiają­
cych językiem, zasmucał się ,  i jakkolwiek pasował
się z tym smutkiem, często w milczeniu i cierpieniu 
opuszczał towarzystwo; a potem długo w bezsen­
nej nocy rozmyślał nad tern lekkomyślnem ponie­
wieraniem tych pięknych darów Boskich i tej mowy 
przedziwnej,  nad tem dobrowolnćm samobójstwem 
narodowości. Rzekł mi razu pewnego : „wolałbym
zaiste, aby mi trad osiadł na twarzy, niż abym miał
dobrowolnie i bez potrzeby obcej używać mowy, a 
to jeszcze do rodaka." Co mówił,  to czuł istotnie. 
Miał on przekonanie niezachwiane, ze żadnych nie- 
mamy tak gwałtownych nieprzyjaciół,  jak nas sa­
mych; źe nic nas bardziej nie gub i,  jak  oziębłość 
w w ie rz e , lekkomyślność w w ychowaniu , płochość 
w pożyciu. Nie szukał on niczego po za krańcami 
kraju, wszelką moc widział zawsze w wierze, wszelką 
trwałość w synowskiem poszanowaniu dla wszyst­
kiej ojcowskiej puścizny, dla mowy, dziejów, lite­
ratury i najdrobniejszych obyczajów. la cy  ludzie

-  „w , „„   . dzielni znajdują się rzadko , a jednak te ich cnoty
zbawienia. Dzisiaj jeszcze takie same znajdziesz lak są rodzime. Podziwiamy w Anglikach te cnoty
charaktery, tak wierne dusze Bogu. Niema zawodu, i najwyrazistszą narodowość, mieliźbyśmy (a mamy
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kochali tak mocno, źe  dobrze Go znali. Nie ograni 
czali się na nauce katechizmu, w na)młodszych la 
tach od pobożnej matki i od księdza-dyrektora po­
wziętej, lecz całe  życie religii s ię  UCZU*, słów  ka­
płanów, nawet prostych braciszków, ku z u< owaniu 
swemu wymierzonych, z pokorą słuchali;  słowem  
życie  to nie za ce l ,  lecz  za środek poczytywali

prócz tego szczęście najwyższe, źe nas żadne od- 
szczepieństwo nie oderwało od jednej prawdy Ko­
ścio ła , nie pozbawiło łask j e g o ) ,  mieliźbyśmy im 
nie z rów nać?  -— jakież życie narodowe w porówna­
niu z naszein się ostoi, skoro się oprzem na ojców 
wierze i skoro wstąpim w ich ślady? Znamienita 
żywotność, nam dotąd w łaściwa, je s t  właśnie ich 
puścizną; skorobyśmy zobojętnieli względem jej pod­
stawy, zgasnęlibyśmy na zawsze. Lecz nie zobojęt­
niejemy nigdy; bo wszakże przykładu takich mężów, 
jak S tefana, nie daremnie Opa rzność nam udzie la ; 
jego życie, pisma i śmierć świątobliwa orzeźwią i 
pokrzepią s ta rszych , młodszych nauczą i naprowadzą.

Witwicki od lat dziesięciu chorował na chorobę  
bolesną i nieuleczoną, nn schniecie kości pacierzo­
wej ; spowodowaną była kąpielami w Sekwanie  
w czasie, gdy wielkich doznawał zgryzot; przyczy­
niła się do niej inoźe i nędza ,  w jakiej się przez 
czas niejaki znajdował. Mówię wyraźnie : nęc za, 
gdyż był czas ,  w którym tak ubogą miał strawę, 
źe zdrowie na tein cierpiało. Smutny często >ywa 
los literatów w kraju; jakiźe ich czekał za gra­
nica?! S zczegó ły  bolesne opuścimy : bo czeinuz ser­
ca zakrwawiać? . , .  .

Opatrzność wszelkiemi Stefana nawiedzała krzy­
żami : sieroctwem, ubóstwem i bolesną ciorobą. Tą 
jedynie ciernistą drogą mógł mąż en znal omity do 
tak wielkiej wznieść się cnoty, ta >ej m. ości Boga 
i bliźniego, [takiej pokory i cierpliwości Miał on 
nietylko cierpliwość na bóle fizyczne, miał on i na 
moralne. Pewnie żadna choroba, ani najokropniejsze 
cierpienia, pochodzące z powo nego dziesięciolet­
niego schnięcia kości pacierzowej, tyle go nie nę ­
kały, ile widok oziębłości religijnej w kraju ,  lub 
też lekkomyślności i zaślepienia w obstawaniu za

dawnemi nałogami towarzyskiemi, albo wreszcie i 
upadek najdroższych jego przyjaciół, indyferentyzm, 
Irancuzczyzna, a nakoniec towiańszczyzna, one to 
przedwcześnie kruszyły to c ia ło ,  zbyt słabe na 
zniesienie tylu boleści. Dosyć było spojrzeć na jego 
oblicze, lak pełne wiary, lecz zarazem tak malujące 
mnogie cierpienia, aby całą jego  duszę odgadnąć. 
Przy tej wrodzonej, a zarazem tak pilnie strzeżonej 
prostocie, tyle było^ w nim mocy ducha, źe boleści 
swe pokorą zwyciężał,  ale głębokie pozostawały 
w nim blizny. Gdyby go P a n - B ó g  był z zgiełku 
świata do klasztornego odwołał zacisza, byłby na­
wet i ową cichą wesołość stale odzyskał,  którą 
mimo tylu cierpień w chwili wylania i przyjaciel­
skiej pogadanki i siebie i drugich orzeźwiał. Odno­
sił on do Boga wszystkie swoje cierpienia; lecz 
zbyt często odnawiały się te rany, aby sposlrzedz 
się nie dawało, jak są głębokieini. Przeto tak czę­
sto, tak żywo powtarzał w rozmowie, co tu i ów­
dzie w swych dziełach z głębi duszy w yrzek ł :  bo 
zawsze w upadku wiary wi Iział śmierć nam g ro -  
Z!lcą. Pocieszał on się natomiast, gdziekolwiek da­
wną cnotę oglądał, i tak mi razu pewnego o p e -  
wnem zacnem staropolskiem mówiąc stadle, dodał :  
„dla takich kilku ludzij P a n -B ó g  miastom całym 
przebacza, narody zbawia." (4). c. n.j

S p r o s t o w a n i e .
W  Numerze 259 Czasu w Części lite ra ck ie j, w artykule:  

Z K a i  w a r y  i — zamiast dawnego dziedzica— czytaj:  za ­
cnego dziedzica Kalwaryi.

Przy wyrazach z a ś : Zatorska W isłoka — opuszczone zo­
s t a ło : która nie je s t  W isłoka , lecz Skawa.
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Niepotrzebuje dodawać że propozycya kwesto- projekt chce wyrobić, lecz że jej mandat kończy dobrze, ze ani sztuczne, obfite w aktywa bilanse
rów stała się tematem ogólnych rozmów. Grono się z ogłoszeniem rachunków, prosi zatem królowej handlow e, ani chciwe zatrzymywanie szlache-
Pyramides i odnowione grono Univcrsite, pod pre- o jego przedłużenie. Jtnjih kruszców no jt .̂. v>. stanie utrv\alić bo-
*ydencyą Molego oświadczyły się przeciw propo- Niema prawie wątpliwości że Pałac Kryształowy[gactwa narodowego. vszem otrzymano już 
2ycyi. Grono ^republikańskie przy ulicy Richelieu, zostanie utrzymany. Komissya wróciła pp. Fox i.jasne przekonanie, ze tylko udział, o ile można 
jakkolwiek niechętne L. Bonapartemu 
'akże przeciwnem, bo lękało się
Place St. Georges.  Stanie się zat em,  , , J --------------  . ~ . . . . . . . . . .
cya kwestorów jeżli nie zostanie zupełnie odrzu-aż do ostateczne) decyzyi o jego przeznaczeniu, cyi naród iw ej, są prawdziwemu czynnikami d i-
coną bedzie bardzo osłabioną. Takie jest ogólne Lord John Russel, członek komissyi, wolowa! ra- brego bytu ludu. Pojmują teraz , że  korzyść
byczenie 'konserwatorów Paryża i całej Francyi, Izern z innymi na to subsidium. Nie zdaje się prze- .narodowo -  ekonomiczna może polegać na zaku 
którzy pragną przedewszystkiem pokoju i bezpie-to, aby burzono gmach, za który dopiero co zapła-.pieniu taniej towaru za granicą, aniżeli go u u -  
czeństwa choćby z tego wyszło Cesarstwo. Kon-cono 6 milionów złp. zna u siebie wyrobić; gdyż w- takim razie dwa
Serwatorowie paryzcy nie są parlamentarskiemi, jak   |[y|!<° istnieją przypuszczenia: albo przemysł
był niegdyś L o nd y n,  bo życie konstytucyjne niema . (krajowy jest zdolny do w spółzaw odnictw a, i

■ ■ — >--- • ----- 1.1:1— ;. ----------  . .  J a s io  1 listop. Z upragnieniem oczekiwane może być dostatecznie obudzony bodźcem za

f ulicy Richelieu,'zostanie utrzymany. Komissya wróciła pp. box i jasne przekonanie, ze tylko udział, o ile można 
mu, okazało się Henderson summę im należną 109,000 tut. sz. i z a - ja k  największy w handlu powszechnym świata,  
ę przewagi grona'płaciła nadto 35,000 lat. sz., wkładając na niclćruehliwo.ść i szybki obrót handlowego odbytu, 
im, że propozy-'obowiązek utrzymania gmachu w bezpicc.cństwie jak również rozwój wszystkich ga łęz i  produk- 
: zunełnie odrzu-!aż do ostatecznej decvzvi o ieiro nrzeznaczeniu. cyi narodowej, są prawdziwemi czynnikami do-

K7 ich oczach uroku; republikanie paryzcy nie są 
lakże parlamentarskiemi, bo parlament niejest repu- przez 
bliknńskim. Z takiego 
ko wyjść, albo przewaga 
KoJucya. W każdym razie

mieszkańców obwodu Jasielskiego przy
M o-i zamętu położenia, może tyl—.bycie JCMości naszego najmiłościwszego M o-  

aga L. Bonapartcgo, albo re-narchy  nastąpiło dnia dzisiejszego w południe, 
azie, trudno, aby się bez roz-ja JCMość jadąc na lłuklę i Żmigród uszczęs i-

Cała ludność tego obwodu oczekiwała z szc z e -

Monarchę, 
które w e -  

oczekiwało

•acya ogranicza się na tfurnnem rozkupowaniu  
•bka w ieczornego I’Avenem enl;  grono Richelieu  
U trzy 
dyński 
już 
bine
takich ajentów, pp. Yidil i Gaute, świeżo przyby-!z  un ies ien iem  radości r y c e r sk ie g o  
łych z Londynu, a o których przybyciu p. d e  M a u - ,s z c z e g o ln ie  o b w o d o w e  m iasto  J a s ł o ,  które w e  
Pas był natychmiast zawiadomiony. Niech mi z lej d ł u g  p ie r w o tn e g o  planu p od ro ży ,  
okoliczności wolno bedzie spros tować  jedno podanie n a j w y ż s z e g o  s z c z ę ś c i a  pobytu  N P a n a  na n o t le g ,  
korespondenta Czasu,' który don iós ł ,  że p. W a lew -.p rz y g o to v y a n e  b y ł o  g ł ó w n i e  na  p rz y jęc ie ,  
sk i, ambasador w Londynie, ma obowiązek d ozie- .  Dwie sk rom ne a le  z  tro s k l iw o śc ią  i sm akiem  
tania 
Syi
francuskich
polieya, pc„ -----  . , .  , „  , .
sic nie m iesza, ale którą m a  o b o w i ą z e k  p r o te g o w a -g a  z a s  koroną c e s a r s k ą  z  n a p is e m : Gorr

F.  J -  powitały przybyłego Monarchę śród w y­
strzałów  z moździerzy i nieustannych okrzyków  
radości młodzieży szkolnej, zgromadzonego lu­
du wiejskiego i cechów z miast J a s ł a ,  Krosna, 
K o ła czy c ,  Drzostka i D .m bow ca, na których

C  I I I l C 3 * < C ł  j  ^ (  w

Uia Słychać, że reszta emigrantów, która pozo­
stała w Szwajcaryi, ma być wydalona do Angin, i 
ż.e L. Bonaparte ofiarował im wolny przcchód przez 
Francyą.

Nowe ministeryum traci p. Blondel, który teki fi­
nansów przyjąć niechce. Cała egzysteneya tego mi- 
nisteryum jest tak słaba i śmieszna, że mówią o 
Powróceniu pp. Fould, Rouhcr i Baroche. Leon 
Faucher ma niewrócić do władzy, bo jakkolwiek 
szanowany, jest nielubionym tak przez L. Bonapar- 
tego, jak przez Zgromadzenie narodowe. -  L«mar- 
tine jest ciągle słabym na reumatyzm arlykulai- 
n y ._ D z iś  w niedzielę, czas jest dziwnie pięknym, 
to („i tysiące osób ciągnie przed moimi oknami 
Przez bulwary do Pól Elizejskich. Wszystko jest 
c*cho pozornie, ale w sercu panuje albo trwoga, 
slho pragnienie zemsty rewolucyjnej. Bogate familie 
francuskie r o z j e żd ż aj ą  się jak roku 1848 d o Nicei, 
Bruxelli itd. Wkrótce miasta francuskie będą podo­
bne do miast włoskich, w których ludność miasta i 
bawiaca.sie, jest złożona z cudzoziemców W Pa­
ryżu ‘przeniaga dziś ludność amerykańska. Opery są 
nędzne, bo najlepsi śpiewacy wyjechali do Madrytu. 
Reprezentacja la Reine de Chrjpre jest tak mizer­
na, że trzeba pobłażania wielkiego i wyrozumienia, 
aby nie gwizdać. Mimo tego, teatra są pełne. c 
Koroczna zima uśmiecha się, nie dla zabawy, lecz 
dla polityki. Rozstrzygnie ona los Francyi i Europy.

Jenerał Bulharyn, ma ogłosić historyą wojny wę 
gierskiej.

Przegląd Polityczny.
Z Niemiec niemasz żadnych ważnych nowin. 

Wszakże dzienniki zapełnione są uwagami nad znie 
sieniem konstytucyi w księstwach Anhaltskich i oba­
wa wzrasta, aby powaga Bundestagu nie zaszła od 
państw drobnych do większych, a w Prusiech też 
stronnictw o Gazety Nowo-Pruskiej powitałoby krok
taki z radością. , .

Bundestag uchwalił już ogłaszanie czynności swo­
ich, niewiadoma jednak dotąd forma lej publikacji.

Król hannowerski dogorywa, i w fej zapewne 
chwili już żyć przestał. ...

— Na niepewną szalę, na której w tej cliwi i 
Ważą się losy Francyi, prezydent dorzucił fakt, kto- 
ry nioźe ostatecznie przyczynić się do zerwania po- 
koju. Do oficerów prezentowanych mu przez jene­
rała Magnan, wystąpił z mową, w której ile słów, 
tyle jest nieledwie wyrażeń niekonstytucyjnych, i 
którą zakończa, że się postawi na czele armii, cze­
go mu konstytucya wyraźnie zakazuje. Podajemy 
Hiżej te prawdziwie awanturniczą mowę, i tam prze­
badamy następności, które w pierwszej chwili we­
dług praw logiki przychodzą na myśl. Pierwszą 
Z nich jest: nie już odrzucenie projektu rządowego 
o prawie wyborczein, bo o tern nawet wątpliwości 
niema, ale przyjęcie wniosku kwestorów, którego
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nych faktów, nad kilka rew.j’ k
skich i kilka mniej-więcej zręczni e j jg

’ W Londynie komisja 
ogłosiła jej dochody i wydatki. Uocu t j
505.000 fs. (20,200,000 złp.), tj- J ^  “  
składek, 424,000 fs. za wejście i 13> ^ ’ 'dog„ła 
nych źródeł. Liczba zwiedzających w^  ? slaje 
do 6 milionów. Przewyźka nad r o z c h ó d  pozostaje
150.000 fs. (6,000,000 złp.), i tę przezmacza ko 
•nisya na zakład naukowo-przemysłowy, Kiorego

granicznej produkcji, aby jej w yrów nać;  albo 
taki stan jest niemożebny, a wtedy zdaje się, 
iż korzystniej Jest  zrzec się pewnego rodzaju 
produkcji, kiedy się nie można spodziew ać, iż 
ta zakwitnąć zdoła

„W reszcie przedewszystkiem trzeba mieć ua 
w zględzie ,  że  każdy ruch handlowy z zagra­
nicy w kraju odwrotnie znowu w p ły w  swój 
w yw iera wedle ekonomiczno-narodowej zasady. 
Handel bierny, jeżeli nie napotyka żadnych 
ograniczeń, wyradza znowu czynny, i że nie 
bilans, jako rzecz przypadkowa i wątpliwa, ale 
wielkość ruchu handlowego, summa w yw ozu i 
przywozu jest g łów nie  miarą kwitnięcia handlu 
narodowego i o takowym stanowi.

„Ustalone c ła  opiekuńcze dostateczne są, aby 
sprawiedliwe żądania przem ysłowców krajo­
wych zupełnie zaspokoić. W szelkie po za ten 
kres wybiegające dążności i życzenia są ni 
mniej ni więcej ezem innem, jak tylko żądzami 
monopolitycznemi. Nic można wcale pomijać, że  
kapitały przez zakupno taniego artykułu za 
granicą oszczędzone, przyniosą na innej drodze 
korzyść narodowej pomyślności i handlow i, a 
produkcyę narpdową rozmnożą i podźwigną.

„Ten nowoczesny pogląd natrafi zapewne tu 
i owdzie na zakorzeniony przesąd. A le w ogóle 
prawda stanowi jego podstawę, a nieunikniona 
jej potęga w takim nawet razie lubo zwolna,

czele się znajdowali przełożeni i duchowieństwo, przecież niezawodnie zw ycięztw o odniesie." 
Zaledwie przybył przed świetnie festonami oz-  Nieznając jeszcze nowej taryfy celnej, z ar 
dobiony gmach urzędu obwodowego, na którego tykułu pow yższego zasady jej mniej więcej 
szczycie  pow iew ała  chorągiew cesarska, oto-wolnohandIowre poznajemy; dajemy go przeto 
czjrł  zebrany lud wiejski powóz miłościwego czytelnikom naszym jako zapowiedź systemu 
Monarchy', składając u stóp jego  swoje prośby, handlowego, który rząd obrał jako pierwszy  
podczas gdy7 urzędnicy obw odow i, kameralni, krok ku harrdlówo-politycznemu zespoleniu Ce- 
personale administracj i okręgowej i budowy go -  sarstwa z resztą Niemiec.
ścińców, tudzież najznakomitsza szlachta i naj- — Taż sim a K o r .  lit . donosi, źe  z powodu 
znakomitsze duchowieństwo obwodu N. Pana u sztucznego podnoszenia się agio na kruszcach 
wnijścia do urzędu obwodowego oczekiwali. szlachetnych i d e w iz a c h , nieodpowiadającego 

J.C. Mość raczy ł  w zw ykłe;  dobroci przyjąć potrzebom ani stosunkom rzeczyw istym , zw ró-  
pisemne prośby ufnego ludu wiejskiego, i udał cono uwagę na agioterów i znanych z tego 
się polem do uszykowanego na rynku batalionu rodzaju spekulacvj wydalono z g ie łdy , co zaraz
landwery piechoty barona Haynau, poczem w to­
warzystwie JEx. fimcj. hr. Griirine, raczy ł się 
udać do ozdobionego kobiercami i kwiatami gma­
chu urzędu obw odow ego, gdzie w zd łu ż  scho­
dów ustawione dziewczęta w bieli s ł a ł y  kwia­
ty pod nogi NPana; a dwie z pomiędzy nich u 
wnijścia do gustownie obrazami i innemi urzą­
dzeniami ozdobionych apartamentów o ośmiu po­
kojach, powitały najmiłościwszego Monarchę, 

kw iatów , z s °bj i chlebem,podając wieniec z ............... , ; .
mówiąc te w yrazy: „Chleb i^sóll « ’e dług z w y ­
czaju krajowego przyjm 
prośba." ,, . , . ,

J CM ość raczy ł najłaskawiej przyjąć z ło ż e ­
nie hołdu urzędników obwodowych, duchowień­
s tw a , c. k. korpusu oficerów, nauczycieli, sz la­
chty i magistratu z wydziałem miejskim, udzie­
lił  w  ojcowskiej dobroci 1 7  osobom p°s uc la­
nia i za szczyc ił  w  końcu audyencyą f',an,a prze­
łożonego obwodu, poczem się NPan srod usta­
wicznych okrzyków radości udał w da szą po­
dróż do Gorlic,' a stamtąd na Grzybów uo oącza.

O ile się w  tym krótkim czasie dowiedziano, 
przepełnione by ły  stacye przeprzęgowe Dukla, 
Żmigród, Biecz i Gorlice mnóstwem ludzi, któ­
rzy z szczerą radością witali ukochanego M o­
narchę i oczekiwali NPana przy bramach tryum­
falnych z prawdziwem upragnieniem. Dla g w a ł ­
townego deszczu , który już od trzeciej godziny 
zrana ciągle padał, n iebyła podróż N . P * W ob­
wodzie Jasielskim tak pogodną jak to było szcze -  
rem życzeniem ludności, i tylko miasto obwodo­
we J a s ło  c ieszy ło  się szczęściem , że kilka go-  
Izin przed przybyciem najdostojniejszego gościa 
tesz.cz padać przestał.

Przyjęcie najmiłościwszego naszego Monar­
chy mogło w p r a w d z i e ^w wielu miejscach być 
świetniejsze aniżeli w ubogim mieś ie obwodo- 
wem Jaśle, ale w  serdeczności i szczerości przy­
jęcia JCMości niedała się ludność wszystkich  
stanów tego obwodu żadnej innej przewyższyć.

Radość z przybycia Monarchy nie da się opi­
sać; niezatartem zostanie szczęście  jak.egosmy 
doznali oglądając jego ukochane o b l ic z y  ^

W ied eń  i i  listopada. Dzisiejsza K o resp o n -  
deneya  litoyr.  takie czyni uwag. n a d  nową ta­
ryfą celną:’ „ Z a p r o w a d z e n i e  nowej .tarjfj jest
w każdym razie jednym z n a j w a/niejszjc  i ro 
ków w naszem życiu politycznem, i pojmujemy 
zupełnie ów ż y w y  interes, j»ki wszędzie w y ­
wołany został w  kołach politycznych og łosze­
niem tego wypadku. Czas złudzeń systemu mer­
kantylnego już od dawna przeminął; wiadomo

w p łyn ęło  na podniesienie się b a n k n o t ó w ,  t a k ,  
iż Londyn stoi dzisiaj na i t i ,  3 6 — 152,5£5, co 
odpowiadało kursowi Srebra na i524. W sze la -  
koż w raporcie giełdowym znajdujemy srebro 
na 520.

— NPan postanowieniem z d. 52 b. m. nadał  
dowódcy 1 4  korpusu armii prowizorycznemu do 
wódzcy 4ćj armii fmp. ks. Edmundowi Schwar  
zenberg (głównodowodzącemu w  Galicj i}, or 
der korony żelaznej i  ej klasy z uwolnieniem od 
taksy.

— NPan postanowieniem datowanem z Opawy 
4  b. m. uwolnił w  drodze łaski od resztjr kary

skazanego za zdradę g łów n ą  w d. 523 stycznia 
i 8 5 0 r .  drogą łaski na 1 0  lat twierdzy polity­
cznego przestępcę Emerycka Csapo i zarazem 
polecił, aby orzeczony nań zabór majątku znie­
siony został. —  Również darował resztę karj' 
włościaninowi węgierskiemu Józefowi Sauliam- 
mel, którj' za fa łsz y w y  werbunek, skazanj'zo­
s ta ł  w r. 1 8 5 0  na 8  lat robót przy szańcach.

—  Od d. 52 do 9go  b. m. skazanych zostało  
8 3  osób przez wiedeński sąd wojenny za różne 
przewinienia jakoto: obrazę majestatu, ukrycie 
broni, obrazę warty, otwarcie miejsc publicznych 
P° zakazanej godzinie i tp. od 8  miesięcy aresz- 
tu obostrzonego postem jednorazowym w  tj'go- 
dm,,j a£. (j0 g  (jnj j 0(j | ( )  kijów i rózg 10.

D. 5 listop. otwarty został uroczyście u-  
niwcrsytet w  Pawii.

—  W . Ks. Konstanty, w yjeżdża dziś do W c -  
necyj j p0 drodze obejrzy' robotj' przy Semme- 
ringskiej kolei żelaznej.

Zgromadzeni biskupi W ęgier  rozpoczęli  
już obrady swoje. Zarząd majątków kościel- 
nych, regulacja szkółek  ludu, ulepszenie bytu 
materyalnego niższego duchowieństwa i nauczy- 
c ‘e li, są  przedmiotem tych narad.

~~ Ś w ieżo  nastąpiła ratyfikacja układu za -  
vvartego o budowę kolei żelaznych między A u-  
sfry ą , Modeną, Parnią i Toskanią.

. — Radca minist. Dr. Hock, który miał wró-  
^ ć  z Frankfurtu, zabawić ma tam jeszcze dni 
kilka, aby nad wieloma przedmiotami poufnie 
Sl9 rozmówić, mianowicie nad projektami przj'- 
Wljejów przem ysłow ych , patentów swobody, 
jipieki znaczków fabrycznych, zabezpieczeń, a-  
jentów handlowych i tp. ,

— Rządowi nadesłane zostałj', j a k  słj'Chac 
P ropozycje ,  aby przystąpił do układu angiei-  
s ko-prusko-saskieg0 przeciw p r z e d r u k o w i .

— Korespondent wiedeński G a z.  f r y e s  skie)  
twierdzi ż e  na wniosek ministra wojny', M a n  
przyzwolił na zniesienie monopolu na saletrę

— G a z .  L ip sk a  donosi „z pewnego źródła"

że poseł austryacki w  Washingtonie otrzymał 
polecenie opuszczenia natychmiast granic S ta ­
nów Zjedn. jeżeli jak s ły c h a ć  Kossuth urzędo- 
wnic przez prezydenta lub rząd przyjętym bę­
dzie. R ó w n ież  wręczonoby naówczas paszporta 
posłowi amerykańskiemu w  Wiedniu.

— Ga-z. poiudnium o-s i ’o w i  a ń sk a  z  d . 8  listo­
pada ma na czele swojem w  czarnej obwódce  
żałobnej następujący nap is: v  /;  wzruszonem  
sercem smutnego dopełniamy' obowiązku dono­
sząc czytelnikom naszym o śmierci w ładyki  
Czernogóry. Petar Petrović N jegusz, zmarł 
w swojej rezydencji Cetinje w Czarnogórze d. 
31 paźdz. w  4 0  roku życia swego, b y w szy 5 2 l  
lat panującym a 1 8  lat najwyższym duchow nym 
swojego ludu. Co lud jego w  nim stra c i ł , co 
cała  S łow iańszczyzna  na Piotrze Piotrowiczu 
Njeguszu traci —  o tem doniosą dzieje, bo do nich 
życie jego i jego działalność należy. Chwała  
pamięci jego!"

W ied eń  152 listop. Jen.maj. Kellner adjutant 
cesarski, w yjecha ł wczoraj do Chorwacyi z po­
lecenia NPana.

— NPan zo staw ił  w Opawie 1 0 0 0  z łr .  dla 
amtejszych ubogich.

— NPan z powodu w ylew ów  w Styryi, Krai­
nie i Karynlii w y s ł a ł  tsmże pierwszego przy­
bocznego adjutanta s w e g o ,  również osobnym 
pociągiem kolei żelaznej w ysłano  do .Marburga 
3 0  zupełnych ekw ip ażów , mostów wojennych 
przenośnych wraz z stosowaną liczbą pontonie- 
rów dla przywrócenia ważniejszych komunika- 
cyj zniszczeniem mostów przewanycli.

— W . Ks. Konstanty, wwjechał z Wiednia o-  
sobnym pociągiem. Przez ca ły  czas pobytu jego  
w monarchii towarzyszyć mu będzie jeden z młod­
szych adjutantów cesarskich.

— Sztuczne agiotarstwo wpływcało od nieja­
kiego czasu na mocne zniżenie się kursów, co 
zwróciło uwagę w ła d z :  i pan radca minister, i 
starosta wiedeński W eiss  v. Starkenfels, w czo­
raj przybył na g ie łd ę ,  chcąc rozpoznać stan 
rzeczy. Zaraz też zakazano zebrań się przed 
gmachem g ie łdow ym , gdzie poprzednie odby­
wają się układy, i to zniży ło  zaraz kursa na 1524.

—  NPan darował resztę kary Antoniemu St. 
Miklosy, skazanemu na 4  lata twierdzy, za u- 
dział w zbrojnem powstaniu, jako pierwszy v i-  
cegespan Gómórskiego komitetu.

— Z  Mantui 7 listop. donoszą: Ksiądz Jan 
Grioli, kooperator probostwTa, przekonany o za­
miar skłonienia żołnierzy do ucieczki namową 
i pieniędzmi, tudzież z poVvodu posiadania 1 8  
pism rewolucyjnych datowanych z września r.b. 
skazany został na śmierć przez rozstrzelanie i 
wyrok ten  w y k o n a n y  został.

— Berlińska N a tio n a l  - 'AeHung pozbawioną 
została debitu pocztowego w7 obrębie całej mo­
narchii.

—  Jeden z tutejszj'ch dependentów adwo­
kackich aresztowany przed kilką tygodniami, 
za korespondowanie do jednego z półiiocno-nie-  
mieckieh dzienników', w  wyrazach pełnych n- 
brazy osób najw yższych , skazany zosta ł jak  
słychać na 1 ’/2 roku więzienia.

— W Sepsi St. Gyórgy zmarł 528 paździer­
nika Jan Fódisch, rzeczyw isty  radzca krymi­
nalny lwowski a przełożony prowiz. sądu kar­
nego w Karlsburgu.

— O st-D e u tsc h e -P o s t  poświęca wstępny sw ój 
artj'kuł zwróceniu uwagi na liczne formalności 
przy transporcie kolejami żelaznemi i niedogo­
dności z nich rosnące a wr następstwie i straty 
dla skarbu i stron handlujących ; i gdy7 kapitały' 
włożone w  budowę kolei prywatnych dobrze 
się rentują, inaczej rzecz się ma z kolejami 
skarbow7emi, gdzie kosztowna administracya i 
drobiazgowe biórokratyczne formalności pochła­
niają część dochodów7, utrudniają komunikacyę 
i nieodpowiadają ce low i,  co pomieniony dzien­
nik przykładami stw ierdza, a zarazem dowodzi, 
że w obec koiicessyj czyrnionj7ch ze strony ad­
ministracji kolei pragsko-bodenbachskiej, kolej 
ta do stosunków handlowych na północ prze­
w aży współzawodnictwo kolei oderbergsko-o-  
łomunieckiej, zw łaszcza ,  ze koncessye swoje  
posuwa aż do przj7jinowTauia banknotów austr. 
w nominalnej ich wartości.

N I E M C Y .  . ,
Iterlin ID  listopada. Król ma zagaić Izby  

osobiście 527 b. ni. Różnica w ministeryum między  
pp. Stockhausen a B o d e l s c b w  ingieni pochodzi 
z t  d iż pierwszy zamierzył powiększyć liczbę 
oficerów niższego stopnia, e o n  znacznie po­
w iększyło  budżet, a nadto pragnie zmienić ca­
ł y  system landw ery •. Aauany te jednak wstrzy­
mane, a minister wojny zastrzeg ł  sobie, iż pro­
jekt względem lrJ os,a 'niej izbom przedstawi. 
r£araz po załatwieniu budżetu przyjdzie pod 
obrady I>!b ordynacya gminna, wedle projektu 
na wniosku zeszłosejm owym  Deulzin-Hzcnplitza 
op a r t a  i na °P'niach sejmów prowincyonalnych.

Wiadomości 0 stanie króla hanowerskiego  
dwukrotnie c o d z i e ń  są telegrafowane dla króla 
pruskiego i b r z m i ą  wprawdzie pomy ś ln ie; s łaba  
to jednak nadzieja. Na w7j7padek śmierci króla 
wstępuje na tron ciemny s J’n P S 0, Poniew aż  
książę Cambridge brat królewski przybył z A n ­
glii do Hannoweru. w n o s z ą  ztąd iz on może
zostanie rejentem państwa w7 czasie małoletno- 
ści 4-letniego syna n a stęp cy  tronu. Nigdzie j e -  
,dnak  prawo sa l ick ie  stanowiące o następstwie  
lnie mówi czyli kalectwo takie jak brak w7źroku 
.przeszkodą jest w  objęciu tronu.



C Z A S  z Piątku 14. Listopada 1851 .

ny do komissyi in icjatywy przj'jqly ssoslał w za­
sadzie jako rozwinięcie artykułu konstytucyi, 
chociaż nieśmiano wyrokować jaki los spotka go 
w  Izbie, gdzie mu republikanie i wielu konser­
watystów byli niechętni. Wśród takiej wątpli­
wości, prezydent rozpoczyna kroki nieprzyja­
cielskie, przj’zj’wa na pomoc ar nią i stawia się 
113 jej czele. Gdyby chcia.P zapewnić g ło sy  
wnioskowi kwestorów, niemógłby wyszukać in­
nej drogi. Czyż Izba zagrożona atakiem w ła ­
dzy w ykonaw czej,  nie będzie obowiązaną do 
myślenia o środkach swej obrony? Jeźli prezy­
dent, jak donosi nasz korespondent, niezeehce  
ogłosić  w koszarach projektu kwestorów u -  
cliwalonego jako prawo, a og łaszać  go niedo 
zw ala łaby mu konsekwencja dzisiejszej mowy, 
dopuści się aktu nieposłuszeństwa i może być 
przez Izbę zaskarżony. Czyż wtedy ufny w sw e  
imię, oprze się przemocą i zerwie się na Zgro  
madzenie? Z u ch w ała  to gra, o której wątpić  
należy, aby się udała a w  najszczęśliwszym na­
wet dla niego razie, może mu tylko zjednać imię 
gw ałc ic ie la  praw i wiary publicznej, lecz nie 
zapewni nigdy pokoju. Odnawiając czasy Pro 
toryanów, moralność publiczną i wszelkie pod­
stawy społeczeństw a puszcza na harce ślepego 
trafu. —  Dzień 8  Itrumaira poprzedziła bitwa pod 
Marengo i krwawe czasy Konwencyi; dzień za­
machu 1.. Napoleona, gdyby do niego przyszło,  
poprzedziłaby historya małych i egoistycznych  
intryg i trzy lata spokojnego bytu Rzeczypo­
spolitej. Czem więc uprawnić nadzieję udania 
się zamachu Stanu?

— Na rocznem zebraniu 4ch Izb handlowych 
królestwa Wirtembergskiego uchwalono objawić  
rządowi życzenie utrzymania związku celnego i
p r z y s tą p ie n ia  do u k ła d u  b a n o w e rs k o - p r u s k ie g o .

— P o se ł  heski (Darmstadt) l)r. Schmitz ska­
zany' w  Bawarjd e.ad reńskiej zaocznie na śmierć, 
zasiada w Izbie. Przy otwarciu ses«yi_ prezydent 
w n i ó s ł ,  aby w yd z ia ł  sprawdzeń z a ją ł  s ię ty m  
przedmiotem czjdi Dr. Schmitz może dalej w Izbie 
zasiadać.

— Następujące r o z p o r z ą d z e n i a  wydane zo­
stały' w Anhallskiem na d r o d z e  o rdonansów  ksią­
żęcych: 1 )  r o z p o r z ą d z e n i e  znoszące ustawę
księstwa A n h a l t - K ó t h e n ,  ł j  rozporządzenie dla 
księstw A n h a l t - K o t h e n  i Dessau tyczące się 
zniesienia a )  prawa o odpowiedzialności mini­
strów, A) prawa wyborczego, c )  regulaminu 
se jm o w e g o  tudzież innych praw wydanych na 
z a s a d z i e  ustawy' krajowej, Publikacya uchwały  
B u n d e s ta g u  z d. 2'<i sierpnia r. b. mającej na 
celo zabezpieczenie publicznej spokojności i po­
rządku w państwach R zeszy  i znoszącej prawa 
zasadnicze. Dla uporządkowania i uregulowania  
stosunków obu księstw ' w  sposób odpow iedn i  
przepisom i p raw o m  Związku zamianowaną zo­
stała komissya, która się zbierze w  Dessau i .  
grudnia r. b. poezem dalsze postanowienia w y ­
dane będą.

— Autentyczne tłumaczenie znanej uchw ały  
z d. H. kwietnia 1 8 4 8 .  r. (zniesienie tak na­
zwanych praw w yjątkow ych) polega na zasa ­
dzie art. XVII. aktu dodatkowego wiedeńskiego, 
który brzmi: „Zgromadzenie zw iązkow e powo­
łane’ je st ,  dla utrzymania prawdziwego ducha 
aktu zw iązk ow ego , przepisy objęte takowym 
w  razie wątpliwego ich tłómaczenia objaśniać 
w edle celów związkowych."

—  Na zażądanie jeneralnej komendy austry-  
ackiej, prokurator publiczny w  Hamburgu w y ­
toczy ł  proces drukowy przeciw redakcyi pisma 
„ Wiadomości ham burgskie“, iż takowe prze­
drukowały artykuł G a ze ty  S z lą sk ie j  obwinia­
ją cy  jednego z oficerów austryackich o kradzież 
na oficerze pruskim w  Rendsburgu popełnioną.
Z  tegoż samego powodu wytoczonym będzie 
proces pismu F reisch iitz. Opis ten przeszedł i 
do innych wielu dzienników, a tlm. liCgedycz 
głów no-dow odzący  w  północnych Niemczech, 
zażądał również od senatu Lubeki zapozwania  
dziennika E isenba/m zeitung.

FR A N C Y  A.
P a r y ż  9  listopada. Wypadkiem wielkiej w a­

gi, który jeszcze mocniej napręża wjciągnioną  
już niesłychanie pozj'cya w  obce dzisiejszego  
antagonizmu Izby i L. Napoleona, jest m o w a ,  
k t ó r ą  m i a ł  p r e z y d e n t  d o  o f i c e r ó w  z  p u ł k ó w
św ieżo  do Paryża przybyłych , przedstawianych 
w  pałacu przez jen. Magnan. M ow a ta nie­
s łychana w rządzie republikanckim, brzmi jak  
następuje:

„Cieszę się, Panowie, iż przyjmując oficerów 
rozmaitych pułków armii, następujących po so­
bie W zatodze paryskiej, w id /ę  ich p łn jc ll  bedao n a j p e w n i e j s z y m ,  żc  tak s i ln a  r e k o m e n d a c j a  m i -  
tego ducha W ojs KOWCgo, który nam zjedna? a -  niusj ^ y ć  o p a r t a  n a  s z c z e g ó l n y c h  zd o ln o śc ia c h  k a n -
w ę a dzisiaj nam jedna bezpieczeństwo. Nie b ę - j d y d a t a  do poli<.}i tajndji daf explebBMWi miejscc w biórze 
dę więc mówił ani o w aszych obowiązkach, ani' kletlldm. Lccz i tutaj 6lcze4Uwa gwiazda „ieopnśoita ple- 
o karności. Obowiązki te w ypełnialiście z Ho- L . dMWolUa mu mimo lvoli . wicdzy nad(!r ważne po.

Jutrzejsze dzienniki dozwolą nam ocenić bli­
żej groźne następstwa, które dzisiaj w  myśli 
nasuwają s i ę ,  gdy dzisiaj w niedzielę n iebjło  
posiedzenia, reprezentanci znajdowali się w  ma 
łe j  liczbie w  sali konferencyjnej, kiedy nade­
sz ła  wiadomość o przemówieniu prezydenta. 
Niezdumielibyśmy się bjmajmniej, słj^sząc jutro 
ministrów zaprzeczających autentyczności tekstu 
lub starających się osłabić jego w agę ..

a miejscowa i zagramcz&a.
Kraków 13 listopada.  Chętnie bierzemy pióro do ręki,  

aby wspomnieć o dzisie jszym wieczorze tca t ia l i i j  m. S ł y s z e ­
liśmy z a rz u ty  czynione p. L in kow sk iem u ,  iż skutkiem p rz e ­
w aża jącego  usposobienia do komiki,  role poważne p rze is ta ­
cza n ieraz w' śmieszne. Tyra razein a r ty s ta  nasz w roli 
ni ewi nnego szpi ega  odbił  z a rz u t  szczęśliwie i pomyślnie 
w y w ią z a ł  się z zadania .  Zadan ie  było z a ś  n ie ła twe.  Sz tuka  
Szpi eg Bonapart ego  ma wiele dowcipu, wiele zajęcia  i n ie­
r z a d k o  p i ę k n e  p o m y s ł y ;  o p i e r a  s i ę  w y ł ą c z n i e  n a  r o l i  » t a -  
r e g o  p l e b a n a ,  k t ó r y  po o b a l e n i u  k o ś c i o ł a  w  c z a s i e  r e w o l u c y

f rancusk ie j  z n a l a z ł  sie bez clileba. Poczciwina,  na jn ieprnk-  
tyczn ie jszy  w ś n i e c i e ,  ł a t w o w i e r n y , dobroduszny , nic dzi­
w nego ,  że  napróżno p u k a ł  do wielu p r z y ja c ió ł ,  co wysokie 
za jęli  godności podczas k o n su la tu ,  nareszcie  s p o tk a ł  się 
z jednym  ze sw ych  kolegów Fouche, wów czas  już  ministrem 
policyi, k tó ry  w roz targnieniu  polecił  go sweinu dyrektorowi.

n o r e m  czy to VV A l r j ' C C ,  c z y  t C Z  n s  Ziemi r 3 n - ' Ciiyn;d odkrycia .  T a k ą  in t ry g a  ślepego t r a fu  u t r z y m y w a ł  
C y i ,  8  k a r n o ś ć  utrzj m y W aliscic zaw sze  ntena |au tu r  p rzez c u ły  drugi ak t  kon t ra s t  dobroduszności sta rego 
ruszoną W najtw ardszy C i >ia a (  ̂ pro 18C 1«. ^H'|i zdolności Jego mniemanych,  k tórym  sie p refek t  policyi w y -

próby juŹ niepou torzą się. Lecz gdybyjd/iwid nie może T rzeb a  było BiemaWj ; i t a k i , aby u trzym aćze
w  najtwardszych nawet próbach. Ułam “^ ^ o  J i  

te próby juŻ nwpowtorzą się. Lecz gdybyjd/iw;d nie moie. TrJ 
w róciły  wsrod ciężkich oktdic/.nosu i zm usiły'’ k o n t | . a s t  ni adf w jcdn0stajność, której  P. Li„kow- 
m m e  do zaw ezw ania  waszt go poświęcenia, nir-l •• r- .-u , . • • •„
zawiodłoby mnie ono, jestem pewny, bo wiecie o ^ *  un‘k' f  “ °‘c’ * k'lka\ ,'0t"‘)].-Se60 u"(‘CMe"‘e m'“!° ce- 
tem, że  od was n ieza iadam  niczego, cobu s i e ' V T *  ' m° 7 S<> uc“ °“  ’ t# T  ‘T * * T T• iy ™ i  *  . o ,n i a ł a  jego  prace, daiao  z n a k  c z ę s t e g o  z a d ó w olnienia. kzkoda
n iezg a d za ło  z  mojem prawem , z  honorem w o j- \  ,, 0 , c , , nPrnil ■i. er / l : • s i ty lk o ,  ze w scenach  pa te tycznych  * r a  jego  p e in a  życiasko icym , z  in teresam i O jczyzny; ponieważ na! . . . „ , . . . .  •■ ------. —  . i  ■ - ■ • ”  przejęcia  się, me zaw sze  b y ła  pod t rzy m y w an y  przez innycl

a k t o r ó w , najmniej  za ś  podczas owej s ła w n e j  indagaoyip e łn e  m oje zau fan ie  i zasługują na w a s z e ; 
ponieważ, gdyby kiedykolwiek nadeszły dni- 
niebezpieczne, ni epostąpię jako rządy, które mnie 
poprzedziły  i nie powiem wam:

„Idźcie  ja  pójdę za  w a m i , ale wam powiem: 
J a  id e , chodźcie za  m n ą ! L _ , .

Można sobie wyobrazić jakie wrazeno' s ło w a  
te spraw iły  w kołach parlamentarnych. Już dzi­
siaj mówiono o interpellacyach i ani wątpić, ze  
mównica Izby, zatrzęsie się na nowo od gniewu  
i oburzenia reprezentantów. Co najmniej, nazwać  
musimy mowę tę ,  przeciwną konstytucyi. N ie -  
wspomina o niej wcale prezydent, mówi tylko 
o swoich praw ach i to na pół roku przed dniem, 
kiedy kończy się jego w ład za  i kiedy on staje 
się  *w ykłyni obywatelem; niewspomina o Izbie, 
której wszy8tkie w ładne w e Francy i muszą być

P rz y czy n a  le ż a ła  w t ć m , iż p. L inkow ski w iedz ia ł  o sobie 
iż b y ł  cxplebancm; nieszczęśliwi zaś  spiskowi czuli pod sobą 
deski tea tra lne  i s ły sze l i  suflera w ym usza jącego  na nich z i­
mne i bezduszne odpowiedzi. Ż adna  sz tu k a  się nie w yda  bez 
harmonii w g rze  a r ty s tó w ,  i f a ł s z y w e  Jest  mniemanie,  że 
dobra g ra  tern lepiej się odbija od z ł ó j ;  owszem, najgorętszy  
talent nie może się oprzeć w p ły w o w i ,  jak i  nań w yw iera  
n ieruchawośe kolegi . P. L in k o w sk a  i p. Hubert  wypełnili
należyoic m a ły  zakres ,  zos tawiony im przez autora. — Dryga 
sz tuczka :  Ja ki m a i  le p s zy ,  n iepodobała się bez wątpienia 
tyle  oo p ie rw sza ,  i s łu sz n ie ;  lecz jej przedstawienie  z a s łu ­
guje na pochw ały  bardzićj  ogólne. W s z y s c y ,  zarówno p. 
L ink o w sk i  i p. I .inkowska, ja k  p. Kaliciński  i p. Grochowska 
g ra l i  z na tu ra lnością  i sw obodą,  k tó ra  widzów serdecznie 
u c ieszy ła .

Nie bez pociechy kończymy tę wzmiankę, widząc ,  ile zba­
wiennego w p ły w u  ożywione zamiłowanio publiczności w y -

„i co wodosinianu żelaza i potażu. W sze lk i  kw as  lub alkali 
użyć się mogący do wywabienia a tram entu  , zos taw ia  ua 
takim papierze ślad barwisty.

_  PraysUie N ow iny  p o d . ją  ]ist n;e j iU c g 0  pan F r . S z le -  
ch ty  z Kalifornii , gdzie między innemi t a k  opisano pogrzeb 
Chińczyka.  C ia ło  leżało  w trumnie, nad niein m ia ł  mowę 
„cz łow iek  niebieski,"  p0 skończeniu której  w c ią ł  butelkę wi 
na, n ap i ł  się z n ej , a resz tą  pokropił  trumnę. Następnie 
r u s z y ł  o rszak  pogrzebowy zł„ż,lny  z oko| „  300 Chińczy­
ków na w ozach  , konno i pieszo z p rzepaskam i białemi na 
ramieniu. T rzec ia  część obecnych t r z y m a ła  w ręku butelki 
z winem. Skoro  ciało  do grobu wpuszczono „cz łow iek  nie­
bieski"  p o w tó rzy ł  też samą co i poprzednio ceremonię, po- 
czem w rz u c i ł  do grobu przepaskę i pu.-tą f laszkę,  a za  jego  
p r z y k ład em  posz ła  re sz ta  obecnych. Na zakończenie p rzy ­
niesiono sk rz y n k ę  cygar ,  a każd>, 2npa| iw87y j e oddai i ł  s ię 
w 6woji| stronę.

— W  Austral i i  odkryto znowu kopalnie z ło ta  pod P o r t -  
Pliilipp. N a t ło k  chciwych z ło ta  awanturników r zu c i ł  się n a ­
tychm iast  na połów tych nowych s k a rb ó w ,  i naw et  z K a­
lifornii przenoszą  się ochotnicy J 0 Sy dney.

— U c z o n y  H a n o w e r c z y k  D r S p ic k e lm an n  w y n a l a z ł  w L o n ­
dyn ie  s posób  m a lo w a n ia  źrenic ocznych  bez ż a d n e g o  u s z c z e r ­
bku w z r o k u  lub c ie rp ien ia .

— T im e s  donosi , że niejaki pan Gorini z Lodi w y k ła d a  
teoryę  sw o ją  powstania  1 tworzenia s i j  g 6r następującem 
doświadczeniem. Jem u tylko samemu znane k ruszczow e i 
ziemne su b . ta n cy e  , topi w t y g |u j po p rzyprowadzeniu  ich 
do stanu  c iek łego ,  takow ą mieszaninę zwolna  ostudza.  Po-  
w ie-zehnia m asy ,  j a k  w każdym płynie j e s t  równa, w mia­
rę jednak  o s tyga n ia  je j  tw orzą  się wzniosłości  nieforemne. 
które zwolna  u k ła d a ją  się w w ars tw y ,  pok łady  i k r y s z t a ły  
w zupełnej będące analogu  z formaey ą  pokładów gór .  Pan 
Gorini wnosi s tąd ,  iż nierówności powierzchni ziemi i sk ła d  
lej w a r s tw  sku tk iem  s ą  pewnych prooesów chemicznych i 
fizycznych, p rzyczćm znaczna  ilość cząs tek s k ła d o w y c h  zie­
mi stopiona początkowo, u k ł a d a ł a  się zwolna w pew ne t r w a -  
Tc form y.

— Cy kio ram y bardzo się te raz  rozpow szechniły ,  a pomi­
n ąw szy  cyk loram ę Mississipi, zrobiono te raz  cyklorame po­
dróży na w y s ta w ę  londyńską  i samejźe w ys taw y .  Ciekawi 
je s te śm y ,  j a k  odmalowano na  płótnie K oh- i-noor?

_  W  P a iy ż u  uczą się te raz  nowej opery Meyei beera pod 
napisem: „ A f ry k a n k a ."  T ym czasem  wielka  się o k a z a ła  t r u ­
dność z cz a rn ą  tw a r z ą  murzynki, bo prima donna nie olice 
się dać fa rbow ać  przez k ilkadzies ią t  wieczorów, jeżeli  ty le 
r a z y  tę operę p rzeds taw ią  , by nie zepsuć sobie ce ry  tw a ­
rzy. M eyerbeer zmuszony przeto z o s ta ł  dozwolić na zmianę 
części  św ia ta  na inną, ale znów z tekstem  kłopot,  bo S c r i -  
beimi przychodzi dużo w nim przemienić,  a  z Meyerbeerein 
pogodzić sic nie może.

Je szcz e  w roku 18-15 rozpoczęte z rozkazu  króla  L u ­
dwika baw arskiego f re s k a  na tle złoconem w cesarsk ie j  k a ­
tedrze w Spira  , ukończone z o s t a ły  w r. 1850. Inne f re sk a  
t e r a z  z r o z k a z u  k r ó l a  M a k a a  w  l i c z b i e  2 4  pod  o k n a m i  w i e l  
k i e j  n a w y  r o z p o c z ę t e ,  n i a ] ^  b y ć  w y k o n a n e  w 4  l a t a c h .

— W  PrzyhTrwicach w Morawie dziwny z d a r  y t  9 ie w y -  
padek. T rzechle tn i  ch łopczyk  w tow arzys tw ie  s ta rsze j  s io ­
s t r y  u d a ł  sijj do W is te rn ic  i wkró tce  w róc iw szy  s tam tąd  
ociemniał , a niebieski kolor oczu jego zam ien i ł  sie w c z a r ­
ny. P ro feso r  Dr H ause r  w Ołom uńcu , badając  śc iśle  powo­
dów tego z jaw is k a  i zw iedz iw szy  miejsce pobytu ciemnego 
c h ło p c a ,  p rz e k o n a ł  się, że ociemnienie n as tąp i ło  w skutku 
'.użycia rośl iny Belladonny, i wedle tego z a s to so w a ł  lecze 
nie, które zupcłriie dziecku w zrok  p rzyw róc i ło ,  i p r z y w ró ­
ciło napowrót daw ny kolor źrenicy.

Augsburg  1 2 5 Londyn  13 38 k r . — P a ry ż  14 8 % . 
Akcye Bankowe 1305. A kcye  kolei żel. póło. Perdin. ( 4 7 3 ' j- 
Pożyczka z r. 1851 lit. A. 9 1 % . — (Z  13go nie n a d s z e d ł ) -  
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 13 lis topuda.j  Banknoty  8 8 .— P ro '  

sk i  k u ran t  100’. — Im p e ry a ły  ros .  34 gr .  33.  Kuble s r e ­
brne 100 — D ukaty  30 złp .  gr . 5 — L is ty  zas taw ne  Król- 
Pola. z kupon. 101 — L is t '/  zn i taw .  sa i ic .  żada ja  80 "
d a ją  — „ —  Cwauo. s ta re  107 nowe 107'%.

Kurs lwowski z d. II listopada. Dukat holen. 5 z ł r .  53 
— Dukat ces.  0 z ł r .  — kr..  — P ó ł i in p e ry a ł  rosyj-ki* 
10 z ł r .  19 k r . — Kobe! rnsy jA .i  3 c ł r .  — k r  — Ta!»r 
pruski  I z ł r .  50 kr . — Polski k u ran t  i pięeinzłot. 1 z ł r 
30 k r .— Galie, listy z a s ta w n e  za  100 z ł r .  80 z ł r .  8 kr- 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 13go l is topada .— Metaliki 9 3 % . "  
Nowa pożyczka 8 1 3/4. — A kcye  Banku wiedens. 1 3 0 4 . "  
Akcye Kolei Żelazn. 1 5 ' t1/ . . — Agio od z ło ta  3 1 3/ . ,  od s r f '  
b ra  3 4 % .  '*

Nr. 31744. RADA M IASTA KRAKOW A.
11 y d z in l  P orządku  i B ezp ieczeństw a.

Podaje do powszechnej wiadomości , że  w upłynionyeh 
dniach siedmiu pp. Ignacy Nowicki i J a a  Hess pieczywo n a j ­
w ię k s z e — zaś  S z a y ry c h ,  Ignacy W ła s iń sk i  i Szczepan  Ma- 
•fasiński pieczywo najmniejsze na sprzedaż  publiczna dosta r ­
czali.

K raków  dnia 9 l is topada 1851 r.
W icep rezes  J .  P aprocki. — S ek r .  J ln y  J .  Estreicher"•

Ner 5(177. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ [407]  
Jliasta K rakowa i Jego Okręgu.

Na zasadzie  art .  13 u s ta w y  hipotecznej z r. 1S44. wzvw'a 
mających prawo do spadku po ś. p. Karolu i Rozalii  Boga­
ckich m a łżonkach ,  tudzież Maksymie Bogackim pozo s ta łeg o  
mianowicie z a ś  z realności Ner 77 w gin. I m ias ta  K rako­
w a położonej,  o raz  m ających prawo do spadku po ś. p. Mi­
chale Filipowskim pozostałego,  z realności Ner 44/5 w go"
lej m ias ta  K rakow a p o ło ż o n y c h ,  s k ł a d a ją c y c h  s i e   ab}
z prawami swemi do c. k. T ry b u n a łu  w terminie mięsięc} 
t rzech zgłos il i  się; w przeciwnym bowiem razie  spadek “ pier­
wszy po Karolu i Rozalii  Bogackich m ałżo n k ach  i M aksy­
mie Bogackim . p rzyznanym  zostanie  małoletn iej  Jadwidze 
Bogackiej ,  a  to na sku tek  zg łoszen ia  się opieki te jże m a ło ­
letniej ;— spadek zaś  drugi po Michale Filipowskim , na z a ­
sadzie tes tamentu  urzędowego tegoż Fil ipowskiego, i z ty tu ­
łu  spadku z powodu zg łoszen ia  się opieki małoletniej J a d w i ­
gi Bogackiej i M aryanny  z Z uwilsk ich  K a b a js k ić j— tymże 
przyznanym  zostanie.

Kraków dnia IG sierpnia 1851 r.
Sędzia  prczydujący  J .  KOPYCIŃSKI.

S e k re ta rz  P. B u rzyń sk i.

P r z y j e c h a l i  t lo  K r a k o w a  od dnia 13 do 13 lis topada:  
Osiecimski Konstanty ksiądz z Żabna.  Majerhoflor Karol,  R i t ­
ter Józef,  Dellavos Karol, Dcllavos W a c ła w ,  Rusocki J ó z e f  
hrabia ze L w o w a  Ciechomska Izabe l la ,  Konopka S tefania  
haronnwa z W ro c ła w ia .  Kurowski Antoni ksiądz z Bytomia 
Celarski  S e w e ry n  z W iednia. J a s t r z ę b s k a  M arya z Ćlirono- 
wa. Szcmbek Jó z e f  h rab ia ,  Szcmbek Józ e fa  h rab ina .  Zaleski 
Julian z W a r s z a w y .  K ris ta  J ó z e f  z Willanowic.  Chołubo-  
wicz Petronela  z Sącza .  M a jew ska  Anna, Hryniewicz  Feliks 
z T arnow a .

Wyjechali: Hnłubowicz W ł a d y s ł a w  do Galicyi.  Gawli
kowski  ......  Ottingor ro tmis trz  do Ł ańcu ta .  L orenz  z żoną
do Lw ow a. Muller Rozalia  do T a rn o w a .  W in k le r  z żoną do 
R zeszowa. Sti lfr ied  Ju lian  baron . P a r t sch  J ó z e f  , Ogiński 
Iren książę, Moszozeński  F ra n c iszek  hrab ia  do Wiednia,

Wiadomości handluwn i przemysłowe.
K r a k ó w  13 listopada.  Następujące ceny zboża zes '.ło­

n a

p os łu szn e ,  nje m(;w j 0  zaufanju Zgromadzenia _ . .
ale o S  WOjem , w końcu dodaje, Że stanie n a . w ’iera  na g r ę  ak torów . V\ miarę j a k  te a t r  napełn ia  się coraz 
czele  arm i 1,  l-hociaż mu tego konstytucja w y - , l i c z n i e j ,  nie żal a r ty s to m  dołożyć  pracy, me żal głębiej s tu -  
raźnie zabrania. Ludwik Napoleon o d w a ży ł  się dyować rloe i u c z y ć  się c ha rak te rów , bo już  widzą, 4e maj a 

krok S U 1IS  y, k t ó r y  go niedaleko stawia od przed sobą oczy ludzkie a  nie prozna ściany.
. * A . ,  r r i ń w nei. 00 Dr»o„ . 1  a  , ,

Zapomnieliśmy o en t rak tach .  W y s tę p o w a ła  w nich panna
W e r n e r  balcłniczka z W'iednia. N a tu ra  uposa ży ła  Ją mocną 
k onsty tucyą ,  k tó rą  ro z w in ę ła  w nogach w ysoko ,  to też sko­
ki jć j  są  silne. O tańcu nie mówimy tveale, bośmy nie zn a ­
leźli w nim pierwszćj za le ty  baletniczki, to je s t :  lekkości  i 
g r a c y i ; za  to by ło  dużo śm ia łośc i kostiumu i giestów.

— Aby papier u ży w an y  na w eksle  zabezpieczyć przeciw 
wszelkim s fa łszow an iom  za  pomocą wodochloru lub innych 
ó ro d k ó w , u ż y w a ja  te ra z  w Anglii  nas tępującego sposobu : 
Papier  czys ty  p rzeznaczony na w eks le  lub w ażne dokumen- 
ta,  zanu rzy  się w odwarze  brezylii , w k tó rym  rozpuszczono

m iara  N iź . A ustr. pszen ica  — zy to — ję c zm ie ń  — owies.
z ł r . kr. z ł r . k r . z ł r . kr. z ł r . kr.

W iedeń . . . 4 4 3 58 2 36 1 54
Linz . . . . 4 36 3 30 3 13 2 1
Salzburg . . 5 4 3 36 3 33 2 13
Gradcc . . 4 19 3 19 2 59 1 55
Celowiec . . 4 54 3 42 3 22 1 46
Lubiana  . . . 4 8 2 53 2 48 1 50
T ry e s t . . i 22 3 6 1 53 2 17
Kotzen . . 6 22 5 13 3 30 3 3
P ra g a . . 5 13 3 57 3 32 1 31
Berno . . 4 57 3 3.9 3 45 1 37
Opawa . . 4 44 3 34 3 38 1 29
Lwów . . 3 37 2 43 1 54 1 3
Peszt . . 3 33 2 14 1 54 1 23

T em cszw nr . . 3 14 1 51 1 37 1 37

zdrady g łow ucij  00 przemawia do wojska tonem, 
którego konstj lHCy3 ^ u z n a je ,  bo jemu j'ako w y ­
konawcy woli najwyższej władz y, niewolno jest 
mówić w y łączn ie  u so le, 0 swojem zaufaniu i 
o swoich prawach.

Jestto pogróżka Iz b ie , mown nierozważna od 
której cofnąć się już  niepodobna bez podania się 
na śmieszność. Chciał odpowiedzieć l^bie na 
wniosek kwestorów i sprawi* to, ze wniosek 
ten niechybnie zostanie przyj<jtjr- ”vyiadają, 
że  jest on dziełem Thiersa, Borryera i C han-  
garniera, którzy go kwestorom podali; przesła -

Iurs papierów pablicznycti i pieniędzy.
W i e d e ń ,  k u n .i te te y r a f ic u r  c * dnia l2go  listopada  Mc^a 

iki 5 -p io c .  9 3 ' /  — Metaliki 4 ' / j -p roce a t .  81 ' ’. 'n- 1 ,. 1
4-proo.  7 2 % . — 3  proc * 1839 r. 2 9 7 % . -  3  A ^

i/ — Metaliki z oiagn. z 1839 r. ł 81-proo. !9  Vd.-

Ner 6753. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ [409] 
m iasta K rakowa i  Jego Okręgu 

Na zasad/.ic ar t .  12 ust. hipot. z r. 1844, po w y s łu c h an i11 
wniosku p rokura to ra ,  w z y w a  m ających  prnv.a  do spadku p'1 
ś. p. Grzegorzu  M aryańczyku  pozo s ta łeg o ,  z domu N er  ^  
w N o w ej-w s i  i grun tu  do tegoż należącego, sk ła d a ją c e g o  się* 
aby się z takowemi w zakres ie  miesięcy t rzech  do T rybu"  
na łu  zgłos il i ;  w raz ie  bowiem przeciwnym, spadek rzerz<»nV 
z g ła s za jącem u  się Janow i M uryańczykow i synowi przyzna"  
nym zostanie.

K r a k ó w  d n i a  2  p a ź d z i e r n i k a  1851  r .
S ę d z i a  p r c z y d u j ą c y  O H Z EZIŃ 8K I.

C2 “3J  S e k re ta rz  P. B u rzyń sk i.

N. 607.

f i n s e r a t y .

U w iadom ienie. (416)

H .
M iłosierdzia i O ankii fi4obożnego

Zaw iadam ia  każrfego, koinu o tern wiedzieć należy, iż sr.a- 
nowny J ó j c f a t  Sobierajeki  sa s tępcą  K asycra  A rcvbractw » 
w ybranym  * os ta ł ,  ćo k tórego w mieszkaniu jeg o  port L .  63 
w ulicy Siennej , w czynnościach K asy  A rc y b ra c tw a  doty­
czących ,  zg łos ić  się można.
-  „  S ta r s z y  A rc y b ra c tw a  P. B artynow śki.
L " J S e k re ta rz  S trze lb ick i.

[416] PM  ZEiffl
jeden do o g rzew an ia  Maienerowskiegn, a dw a zwane misko- 
we (Sch i isse ló fen)  s ą  do pozbycia. — Bliższa wiadomość 
w Księgarn i D. E. Fricdle ina .

wsze piętro,

pokojowa pięknej maści 
z a b łą k a ł a  się do dom“ 

pod L. 194 przy  ulicy Poselsk ie j .— S ądzący  «ie 
być Jej w łaśc ic ie lem , zechce sie zg łos ić  na pier- 
a w y d an ą  mu zostanie. | 4 l 7 ]

faso Poszukiw anie miejsca.
O s o b a  młoda w yznania  katolickiego, z Sz tu tgardu  w W i r ­

tembergii rodem , k tó ra  się mctylko w pierwszym  zakładzie  
w y c h o w a w c z y m  żeńskim swego m iasta  rodzinnego,  ale ■
W JC .iLV,m k ? ^ r ^ r  Zna">m zak ład z ie  baw arsk im  na n»u- 
ożycie c . ‘ L\ a  najlepszerai  św iadec tw y  w ykazać  bij

• i l  L • j 1 ^US5 " ^ a ónie w sku tek  wysokie j p ro tek cy * 
jM nego  z a k ła d u  w ychow aw czego  źeńskieg*’ 

n b  *j„ mianowana z o s t a ł a ,  lccz tę posadf
dla zanadto długiej  zw łok i  paszportowej u t rac i ła  -  s t a r a  s i j  
(p upewnieniu z© s trony  ces. rosyjp. ambasady w Sztut^ 
gari  / ie, źe paszport do Królestwa Polskiego u z y s k a ) , - ^  

posa ę tamże nauczycie lki w jakim zak ładz ie  lub o miej" 
8C? 5 Ułvernantk i  w znacznym jak im  domu. «— Posiada  zU' 
pe nie język  niemiecki i f ran c u zk i ,  może również udzielić 
gruntownie początków j e ż y k a  angielskiego, muzyki i rysun^  

Tł jako też  obeznaną j*est z wszelkiemi robotami kohiecemi' 
Ż yczący  dowiedzieć0 się  bliższych sz czegó łów ,  r a c z ą  sif  

zgłosić  do pana D. E. F ried le ina  ks ię g a rza  w Krakowie.

S P O S T R Z E Ż E NIA METEOROLOGICZNE.
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